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I Niedziela W. Postu" .

Pokusy czy oczekiwania ?

W trzech pokusach opisanych w dzisiejszej Ewangelii dostrzegamy fałszywe oczekiwania wobec Boga, których On nie spełnia .

Pierwsza pokusa to wizja Boga pt. „Stoliczku nakryj się”. Jest to Bóg do spełniania na-szych rozmaitych zachcianek, Bóg na posyłki, Bóg do zapewniania nam łatwego i pewnego chleba, dostatku, poczucia bezpieczeństwa, Bóg od zaspokajania naszych codziennych, życiowych potrzeb. Na ogół są to potrzeby, których spełnienie leży w zasięgu naszych możliwości, chociaż wymagają trochę wysiłku, zapobiegliwości, organizacji pracy i czasu. Ale tylko tego, co mieści się w sferze doczesności. Nie wymagają żadnej nadzwyczajnej ingerencji Boga.  Tymczasem my uciekając od odpowiedzialności przerzucamy ją na Boga. Gdy nas nie wyręcza – mówimy, że Mu na nas nie zależy. Tymczasem On chce zaspokoić nasze potrzeby, których w żaden sposób nie jesteśmy w stanie zaspokoić sami, a nade wszystko potrzebę zbawienia. Jakie to tragiczne i  paradoksalne, że w  tej akurat dziedzinie, gdzie jesteśmy całkowicie zdani na Boga, próbuje my obyć się bez Niego i wolimy zbawiać się sami, we własnym zakresie. 

[image: image2.bmp]Gdyśmy szukali „najpierw królestwa Bożego i jego spra-wiedliwości” inne ziemskie rzeczy byłyby nam przydane” 

Druga pokusa jest wizją Boga- polityka, rządzącego za po-mocą pieniądza, władzy i polityki. Bóg, który osiągałby swoje cele przy pomocy sposobów z tego świata: bez angażowania naszej wiary i miłości. W miejsce tego we szłoby wszechwładne prawo, system nagród i awansów, kar, rozkazów, zależności służbowych. Każdy traktowałby Boga tak, jak się traktu je urząd skarbowy i podatki: z rutynowego obowiązku, a nie z miłości i wiary. Wszystko byłoby jasne i z góry przesądzone, przyka-zania Boże oczywiste i łatwe do wyegzekwowania – Bóg lub Jego policja dopilnowaliby wszystkiego, a człowiek musiałby się tylko dostosować – z braku innych możliwości. Oczywiście, szy-bko nauczylibyśmy się z takim „Bogiem” obchodzić, znalazłyby rozmaite sposoby i wybiegi, by wyjść na swoje. Bo Bóg bez naszej miłości i wiary byłby bezsilny – pomimo swej wszechmocy. 

I wreszcie trzecia wizja: Boga rozreklamowanego, oczywistego, widzialnego. Boga-idola, który nie wymagałby wiary, a tylko odpowiedniej kampanii reklamowej, by każdy sam się naocznie przekonał, że to Bóg. Wtedy nie byłoby żadnych wątpliwości, rozterek, wyborów, wahania – czyli nie byłoby wolności. Wszystko byłoby tylko kwestią reklamy. Oczywiście, szybko pojawiłaby się konkurencja innych, lepszych „Bogów”, w których moglibyśmy sobie przebierać według swego gustu i potrzeb.

Tymczasem Chrystus przekreślił takie bardzo pociągające wizje i wybrał inną drogę My możemy tę przyjąć bądź odrzucić, ale nie może my jej zmienić.  Wg. Ks. Mariusz Pohl

 

Wiadomości

Z życia Kościoła
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Z Watykanu 

● 21.02. Papież podczas audiencji dla nowego ambasadora Turcji przy Stolicy Apostolskiej, Osmana Duraka, który złożył listy uwierzytelniające powiedział, że katolicy Turcji mają nadzieję, że władze tego kraju uznają status prawny Kościoła, ponieważ Turcja przygotowuje się do nawiązania nowych relacji z Europą. Kandydatura tego kraju do Unii Europejskiej jest też jednym z głównych tematów poruszonych w przesłaniu nowego ambasadora.

Ponadto Papież opo wiada się za zjedno czeniem Cypru i przy wróceniem pokoju na tej wyspie. Porusza też sprawę zapobiega nia pladze terroryz mu. Ponawia przy tej okazji wyrazy modli-tewnej solidarności z ofiarami niedawnych terrorystycznych zamachów w Turcji.  @KAI 

● 22.02. Papież, odmawiając modlitwę Anioł Pański nawiązał do święta Katedry św. Piotra, które upamiętnia misję utwierdzania Kościoła w jedności wiary, powierzoną św. Piotrowi i  mówił o posłudze jedności w Kościele 
Ta misja nie opiera się na zdolnościach ludzkich, ale na samym Chrystusie, który jest ka-mieniem węgielnym wspólnoty Kościoła i wymaga to stałego wysiłku nawrócenia na drodze do Chrystusa. Sprzyja mu rozpoczynający się w naj-bliższą środę Wielki Post. Zapowiedział, że  litur giczne wezwanie Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię”będzie nam towarzyszyć przez najbliż sze tygodnie,  aż do Wielkanocy.

● 24.02. Watykańskie Biuro Prasowe podało program uroczystości z udziałem Jana Pawła II na najbliższe trzy miesiące.

W , Wielki Czwartek - papież będzie przewod-niczył mszy św. Krzyżma i mszy św. Wieczerzy Pańskiej.

W Wielki Piątek, po popołudniowym nabo-żeństwie Męki Pańskiej w bazylice watykańskiej, będzie przewodniczył tradycyjnej Drodze Krzy-żowej w rzymskim Koloseum, w Wielką Sobotę w bazylice św. Piotra uroczystościom Wielkanocne- go Czuwania, a w Niedzielę Wielkanocną uro- czystej mszy św., po której udzieli "Miastu i Świa tu" (Urbi et Orbi) tradycyjnego błogosławieństwa.

W III niedzielę wielkanocną, 25 kwietnia, Jan Paweł II wyniesie do chwały ołtarzy salezjanina Augusta Czartoryskiego i jeszcze pięć Sług Bo-żych. Czworo innych Sług Bożych papież beaty-fikuje w niedzielę 21 marca. 

W najbliższych miesiącach wznowione zosta ną także msze św. celebrowane przez papieża dla poszczególnych parafii rzymskich, od dwóch lat zastępujące wizyty składane w nich przez Jana Pawła II. Nabożeństwa dla wiernych z 14 rzyms-kich parafii odbędą się w Auli Pawła VI w sobotę 28 lutego oraz 6, 20 i 27 marca. 

Od 29 lutego do 6 marca w Watykanie będą się odbywały doroczne rekolekcje wielkopostne. W tym czasie Jan Paweł II nie będzie miał żadnych wystąpień publicznych. Nie przyjmie także pielgrzymów na tradycyjnej środowej audiencji generalnej trzeciego marca.

● 25.02. Papież posypał popiołem głowy kil-kudziesięciu kardynałów i biskupów oraz licznym wiernym. W homilii przypomniał, "Posypanie głów popiołem to apel o zmianę życia. Chrześci-jańska asceza, której jest wyrazem, pociąga za sobą nieuchronnie ofiary i wyrzeczenia". Do trady cyjnych aktów pokuty dodał jeszcze pomoc dzie-ciom opuszczonym i chorym, jak już wcześniej wezwał w orędziu na tegoroczny Wielki Post.

Po raz pierwszy od początku pontyfikatu uro czystości odbyły się w bazylice św. Piotra, a nie na Awentynie. Wzięło w nich udział dwanaście tys. wiernych. Wśród zgromadzonych była grupa ok. 30 dzieci z Polski leczonych w Klinice Transplan-tacji Szpiku, Onkologii i Hematologii Dziecięcej we Wrocławiu. @KAI.

● 26.02. Papież spotkał się z proboszczami Wiecznego Miasta Tematem półtoragodzinnej audiencji w Sali Klementyńskiej była troska o rodziny diecezji rzymskiej. Papież wysłuchał 14 relacji o różnych inicjatywach podejmowanych lokalnie przez duszpasterstwo rodzin. Podczas spotkania  rozśmieszył rzymskich duchownych bo mówił do nich charakterystycznym rzymskim dia-lektemł: - Damo se da fa', Volemo se bene, Semo romani! (Zabierzmy się do roboty. Kochajmy się! Jesteśmy rzymianami!).

Dialektu tego, zwanego "romanesco" - Papież musiał nauczyć się od rzymian pracujących w Wa-tykanie. W „towarzystwie” nie bardzo wypada mówić w dialekcie, używanym dziś głównie w dowcipach i skeczach telewizyjnych. Na oddziel-nej audiencji przyjął proboszczów trzech rzyms-kich parafii, którzy przyszli z papieskim wikariu szem dla diecezji rzymskiej, kard. Camillo Ruinim oraz z bpem Vincenzo Apicella, odpowiadającym za duszpasterstwo w zachodniej części Rzymu. 

Ze świata 

● 22.02. Zwierzchnik rosyjskiego prawosła wia, patriarcha Aleksy II, przyjął przewodniczą cego Papieskiej Rady Popierania Jedności Chrześ- cijan, kard. Waltera Kaspera, przebywającego przez tydzień w Moskwie na zaproszenie Konfe-rencji Biskupów Rosyjskich. 
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Do spotkania, pla nowanego pierwotnie na poniedziałek 23 bm., dochodzi po dwóch latach napięć w stosunkach katoli cko-prawosławnych. Aleksy II zaczął roz- mowę od przypomnie nia pretensji, jakie w stosunku do katolików ma Kościół Prawosławny.

- Uważamy, że po winny być realizowa ne zasady, które przy- jął Sobór Watykański II wobec Kościołów prawosławnych, trak tując je jako Kościoły siostrzane. Niestety, w ostatnim czasie odnosimy wrażenie, że Kościół katolicki odszedł od tego. Zarzucił też katolikom prozelityzm i skrytykował wprowadze- nie przed dwoma laty stałych diecezji katolickich na terenie Rosji.@ KAI 

Kard. Walter Kasper pozytywnie ocenił wizy tę, podczas której spotkał się m. in. z patriarchą Moskwy i Wszechrusi Aleksym II. 

"Fakt, że w ogóle do niej doszło uważam za postęp. Szczegółowe rozmowy z "ministrem spraw zagranicznych patriarchatu" metropolitą Cyrylem oraz audiencję u patriarchy Aleksego II uznał za "bardzo konstruktywne". Zapewnił, że "dialog z Rosyjskim Kościołem Prawosławnym trwa i bę-dzie kontynuowany krok po kroku". Za konkretny sukces uznał zgodę na powołanie mieszanej komisji katolicko-prawosławnej, która ma się za-jąć wyjaśnieniem spornych kwestii. Wykluczył, by w niedalekiej przyszłości mogło dojść do wizyty Jana Pawła II w Rosji. Jego zdaniem będzie mogło to nastąpić jedynie "pod warunkiem, że ulegnie zmianie klimat stosunków z patriarchatem moskiewskim".@ KAI 

● 22.02. Na północy Ugandy doszło do brutal nej masakry ludności cywilnej. Rebelianci z Armii Oporu Pana zamordowali w obozie dla 5 tysięcy uchodźców ponad 170 osób, w tym dzieci i star-ców. Większość ofiar spalili żywcem. To tragicz ne wydarzenie zbiegło się z zakończeniem przez abpa Gulu misji pokojowej w Stanach Zjedno czonych i Europie. 

W wyniku trwającej od 18 lat wojny domowej w Ugandzie zginęło co najmniej sto tysięcy osób, a ponad milion jest bez dachu nad głową.  Wspó lnota międzynarodowa nie może dłużej ignorować „tej zapomnianej wojny”. Milczenie na temat te go, co dzieje się w Ugandzie jest grzechem przeci wko Bogu i ludzkości” Apeluje Kościół w Ugandzie.

● 22.03. W związku ze zbliżającymi się wybo-rami do parlamentu europejskiego Rada Stała Epis kopatu Francji skierowała przesłanie do wspólnot chrześcijańskich, zachęcające do bezwzględnego udziału w zbliżających się wyborach, odbywają-cych  się „w godzinie, w której relacje między poszczególnymi członkami Unii Europejskiej stają się trudne choćby w tworzeniu konstytucji Europejskiej czy w zachowaniu poszczególnych dziedzin gospodarki wobec silnej konkurencji, mondializacji ( Ujednolicenie, całego świata) czy migracji ludzi. 

Biskupi przestrzegają przed protekcjonizmem, ślepym liberalizmem, pokusą unifikacji kulturo-wej, unifikacji „bez duszy”, w której „perspekty-wy etyczne i duchowe mogą być odrzucone w imię konieczności handlowych czy postępu ekonomicznego”, domagają się projektu opartego na wartościach mocnych i pewnych, na Ewangelii Chrystusa, wzywają do zauważenia sensu Stwo rzenia i ludzkiej solidarności w wyborach ekono-micznych@ , © Radio Vaticana 2004) 

● Na Haiti rośnie liczba zabitych i rannych w starciach między zwolennikami i przeciwnikami prezydenta Aristide’a. Z pomocą nie nadążają ani miejscowe służby medyczne, ani humanitarne organizacje kościelne i pozarządowe. 

Haiti, jeden z najbiedniejszych krajów, obcho dzi w tym roku 200 rocznicę niepodległości, co wy korzystała opozycja jako okazję do zamanifesto wania buntu przeciw rządom prezydenta Arstida.

● Kościół Baptystów Południa, licząca 16 mln członków największa protestancka wspólnota w USA, wystąpił ze Światowego Aliansu Baptystów (BWA), z siedzibą w Londynie. Amerykańscy baptyści zarzucili Aliansowi zbytni liberalizm i obronę “nienormalnych i niebezpiecznych teo-logii”, w tym m.in. wspieranie ordynacji kobiet. Alians istnieje od 99 lat; skupia baptystów ze 119 krajów. 

Z kraju

●. 24.02. Papież ustanowił dwie nowe diece- zje: bydgoską i świdnicką oraz metropolię łódzką Obecnie Kościół katolicki w Polsce składa się z 44 diecezji, w tym 14 archidiecezji 27 die-cezji ordynariatu polowego oraz metropolii (archi-diecezji i diecezji) greckokatolickiej. Decyzje wchodzą w życie z dniem 25 marca 2004 r.

Nowa diecezja bydgoska - której biskupem zo stał bp Jan Tyrawa, dotąd wrocławski biskup po-mocniczy - składa się z 12 dekanatów archidie cezji gnieźnieńskiej, 3 dekanatów diecezji pelpliń-skiej i 1 dekanatu diecezji koszalińsko-kołobrzes-kiej. Stolicą nowej diecezji jest miasto Bydgoszcz, jej patronami: Matka Boża Pięknej Miłości i Bł. Michał Kozal, a katedrą kościół św. Marcina i św. Mikołaja w Bydgoszczy. Została włączona do me-tropolii gnieźnieńskiej.


Diecezja świdnicka - której biskupem został nowo mianowany ks. prof. Ignacy Dec, rektor Pa-pieskiego Wydziału Teologicznego we Wrocła-wiu składa się z 13 dekanatów archidiecezji wroc-ławskiej i 9 dekanatów diecezji legnickiej. Stolicą jest Świdnica Śląska, patronem św. Stanisław, bis-kup i męczennik, a katedrą kościół św. Stanisława i św. Wacława w Świdnicy Śląskiej. Została włą-czona do metropolii wrocławskiej. 

Reorganizacja z 1992 roku była największym po wojnie przeobrażeniem Kościoła w Polsce i w ogóle w Europie. Ideą tej reformy było "zbliżenie biskupów do wiernych" drogą znacznego ograni-czenia wielkości diecezji. Przyjęto, że przeciętna polska diecezja powinna obejmować obszar na którym zamieszkuje około 600 tys. mieszkańców. 

● 23.02. Jan Paweł II przyjął rezygnację bp Ju-liana Andrzeja Wojtkowskiego z funkcji biskupa pomocniczego archidiecezji warmińskiej oraz mianował ks. prof. Stanisława Budzika, rektora Wyższego Seminarium Duchownego w Tarnowie - biskupem pomocniczym diecezji tarnowskiej.

● 23.02. Komisja Wspólna rządu i Episkopatu przyjęła treść poprawki do ustawy z 17 maja 1989 r. o stosunku państwo-Kościół, dzięki której po wejściu do Unii Europejskiej Kościół zachowa ul-gi celne na przedmioty przeznaczone na cele cha-rytatywne, oświatowe i kultu religijnego. Kościół zachowa ulgi celne, które są zapisane w art. 56 ustawy z 17 maja 1989 r., lecz zostaną one sfor-[image: image5.jpg]


mułowane języ- kiem dostosowa- nym do standar-dów prawa euro pejskiego. Z wyne gocjowanych roz-wiązań będą mog- ły korzystać też in-ne Kościoły i związki wyznaniowe w Polsce, np. Kościół ewangelicko-augsburski, reformowany, metodystyczny, prawosławny, baptystów i adwen tystów Nadto strona rządowa poinformowała o stanie prac nad Traktatem Konstytucyjnym Unii Europejskiej, a przedstawiciele Kościoła przeka-zali protest w sprawie próby legalizacji związków homoseksualnych.

Biskupi wysłuchali informacji o stanowisku rządu wobec Traktatu Konstytucyjnego Unii Euro pejskiej, informacji, że nie udało się wypracować kompromisu w sprawie głosowania w Radzie Europejskiej, oraz że Rząd będzie dążył też do umieszczenia w preambule Traktatu odwołania do chrześcijaństwa, choć są na to małe szanse. Zwró- cono uwagę na niezgodność pomiędzy tym co Unia obiecywała przed referendum akcesyjnym, a tym co proponuje się obecnie. Jeśli zapisy w Traktacie będą niekorzystne dla Polski to trzeba się liczyć z odrzuceniem Traktatu w referendum. Strona Kościelna zwróciła uwagę, że istotne jest jaka wersja Karty Praw Podstawowych znajdzie się w Traktacie Konstytucyjnym.

Chodzi o konsekwencję prawne płynące z przyjęcia konkretnych sformułowań. Biskupi uwa żają, że w Traktacie powinna się znaleźć Karty Praw Podstawowych odpowiadająca wersji nie-mieckiej. Znajduje się w niej np. zapis o dzie-dzictwie duchowo-religijnym i moralnym, nato-miast w wersji angielskiej i francuskiej nie ma już dziedzictwa religijnego. 

W posiedzeniu Komisji wzięli udział:- ze stro-ny kościelnej: kard. Józef Glemp – przewodni-czący KEP, abp Tadeusz Gocłowski – współprze-wodniczący Komisji Wspólnej, abp Zygmunt Ka-miński - metropolita szczecińsko-kamieński, bp Tadeusz Pieronek - Przewodniczący Kościelnej Komisji Konkordatowej, bp Alojzy Orszulik – bis-kup łowicki, bp Piotr Libera - sekretarz general-ny Konferencji Episkopatu Polski oraz ks. Józef Kloch - rzecznik Konferencji Episkopatu Polski, ks. Mirosław Kosek - kierownik Biura Sekreta-riatu KEP, Stefan Hambura - mecenas;

- ze strony rządowej: Leszek Miller - prezes Rady Ministrów, Józef Oleksy - wiceprezes Rady Ministrów, minister spraw wewnętrznych i admi-nistracji, i inni ministrowie i wysocy urzędnicy. 

● 24.02. Obradowała Rada Stała Konferencji Episkopatu Polski. Jednym z głównych tematów spotkania było opracowanie duchowego progra-mu przygotowania Polaków do integracji z Unią Europejską. Kościół widzi integrację europejską nie tylko w aspekcie ekonomicznym i politycz-nym, lecz także w perspektywie duchowej. Dla-tego biskupi postanowili przygotować wiernych duchowo do samego momentu wejścia Polski do Unii Europejskiej, co nastąpi 1 maja br.

Biskupi zaapelują do katolików świeckich o tworzenie komitetów obywatelskich i wystarto-wanie w czerwcowych wyborach do Parlamentu Europejskiego. 

Ks. Prymas zaproponował przeprowadzenie przed 1 maja we wszystkich diecezjach i parafiach kraju specjalnej nowenny. 2 maja na Polach Wila nowskich, gdzie jest wznoszona świątynia Opatrz ności Bożej, odbędzie się wielka celebra z udziałem Episkopatu Polski i przedstawicieli Epis kopatów z całej Europy, a także najwyższych władz państwowych. Zostanie przygotowany spec jalny list pasterski po-święcony duchowemu wy-miarowi integracji, który będzie odczytany w koś-ciołach w niedzielę poprzedzającą 1 maja. Oprócz listu pasterskiego, Episkopat opracuje również specjalny apel do elit.

Rada Stała uzgodniła program najbliższego, 326. zebrania plenarnego KEP, który odbędzie się 17 i 18 marca w Warszawie. Jednym z punktów będzie wybór nowego przewodniczącego KEP, w związku z zakończeniem pełnienia tej funkcji przez obecnego przewodniczącego kard. Glempa.

Obecnie w skład Rady Stałej wchodzą: kard. Józef Glemp, abp Józef Michalik, bp Piotr Libera, abp Stanisław Gądecki, abp Tadeusz Gocłowski, abp Henryk Muszyński, abp Alfons Nossol, abp Damian Zimoń, bp Sławoj Leszek Głódź. @KAI


● 24.02. Prymas Polski obchodził jubileusz 25-lecia sakry biskupiej. Podczas Mszy św. w koś ciele sióstr wizytek dziękował Bogu, że „wybrała tak nędzne naczynie na służbę”. Wezwał też wiernych do wielkopostnej walki ze złem,  mówił o bagnie społecznego zakłamania: systemowym kłamstwie, defraudacjach, kradzieżach, napadach, o wyzysku ludzi w systemie ukrytego niewolnic-twa i o nieprawidłowościach wołających o pomstę do nieba. Przyznał, że łatwiej wskazać krzykliwe zło, niż ciche dobro dokonujące się w ukryciu.

Rocznica konsekracji kard. Józefa Glempa przypada 21 kwietnia. Główne uroczystości z udziałem Episkopatu Polski zaplanowano na 18 marca podczas zebrania plenarnego KEP. 

● 19.02. W Krakowie u oo. dominikanów w dyskusją na temat "Różnorodność europejskiej tradycji tworzy nową przyszłość" rozpoczęła działalność Szkoła Debaty dla uczniów szkół średnich, w ramach której młodzież będzie uczyć się sztuki dyskusji. 

W dyskusji padały m.in. takie zdania:

W dzisiejszych czasach, kiedy cierpimy na nadmiar informacji, musimy nauczyć się precy zyjnego definiowania i argumentacji, pomogą w tym na pewno debaty oksfordzkie. - Żyjemy w wolnej i demokratycznej Polsce, jednak jakość naszej demokracji jest ciągle zła, zadaniem mło-dego pokolenia jest jej poprawa. Umiejętność prowadzenia publicznej debaty jest jedną z najważniejszych cech sprawnie funkcjonujących społeczeństw . 

- Z debat oksfordzkich rodzi się tradycja parlamentaryzmu brytyjskiego, systemu który przetrwał wieki. 

- Naszym zadaniem jest nadanie Unii cech, które uczynią ją zdolną do przetrwania. 

- Musimy pamiętać, że Unia Europejska to próba przeniesienia pola konfliktów z pola bitew na salony dyplomatyczne i na poziom debaty publicznej - zakończył Jesień.

Debaty oksfordzkie są formą polemiki mię-dzy dwoma stronami reprezentowanymi przez dwie trzyosobowe drużyny "Propozycja" i "Opo-zycja". "Propozycja" popiera tezę, podczas gdy "Opozycja" argumentuje przeciwko. Debatę kończy głosowanie widowni, oceniające, która ze stron była bardziej przekonująca.

Uczniowie pięciu szkół Małopolski zmierzą się ze sobą w trakcie pięciu debat, które odbywać się będą co miesiąc, od lutego do czerwca 2004 roku. Uczestnicy najbliższej debaty będą dysku tować o odwołaniu do chrześcijańskich korzeni Europy w preambule konstytucji europejskiej. @KAI 

● Dominikanie zakładają w Łodzi nowy klasz tor. Podejmą pracę duszpasterską z młodzieżą, studentami, środowiskiem nauki i kultury. Łódź jest dużym centrum edukacyjnym, przemysło-wym i kulturalnym Władze użyczyły dominika- nom kamienicy w centrum Łodzi. Pomieszczenia mają być zaadoptowane na kaplicę, sale dusz-pasterskie oraz część mieszkalna dla zakonników. do Łodzi trafi prawdopodobnie jeszcze trzech ojców i wtedy już w pełni powstanie nowy kla-sztor pod wezwaniem błogo-sławionego Pier Gior-gio Frassattiego.

Obecnie dominikanie pracują w 17 klaszto-rach w Polsce, głównie w miastach akademickich oraz w kilku placówkach prowadzonych przez polskich współbraci w Niemczech, Stanach Zjed-
● Dominikanin o. Jan Góra, organizator spot kania młodych nad jeziorem lednickim poinfor mował, że "Ojciec Święty przemówi do uczest-ników Lednicy na żywo". Połączy się z Watykanu za pomocą łącz satelitarnych” A gdyby to okazało się  niemożliwe wówczas połączyć się mocą inter netu". Uczestnicy usłyszą skierowane do nich trzy nagrane przez papieża pytania: Czy kochasz? Czy kochasz mnie? Czy kochasz mnie bardziej? @I

● 22.02. odbyła się Krakowie Na Skałce z okazji Roku Stanisławowskiego, obchodzonego w 750. rocznicy kanonizacji, uroczystość nadania kościołowi godności bazyliki mniejszej. Konceleb ze przewodniczył kard. Macharski, a o. Andrzej Napiórkowski, przeor klasztoru i rektor kościoła w powitaniu  ukazał „szlachetny wzór świętego biskupa i męczennika”  Świątynia Na Skałce od 1472 roku pozostaje pod opieką Ojców Paulinów. 

● 22.02. Uroczystą liturgią we wrocławskiej cerkwi, zakończył się Synod Stały Biskupów Kościoła Greckokatolickiego. Liturgii przewodni czył zwierzchnik Kościoła greckokatolickiego Arcybiskup Większy Lwowa ks. kard. Lubomyr Huzar, uczestniczyli biskupi obrządku greckoka tolickiego: abp Jan Martyniak - metropolita prze-mysko-warszawski, bp Włodzimierz Juszczak - ordynariusz wrocławsko-gdański, oraz biskupi z Ukrainy, Francji i Beneluksu. Wśród uczestników byli m.in. metropolita wrocławski kard. Henryk Gulbinowicz, biskupi, profesorowie i alumni Met ropolitalnego Wyższego Seminarium Duchowne go. Obecny był również ewangelicki biskup Ryszard Bogusz.

Kard. Huzar, abp Większy Lwowa powie- dział, że  bpi zwykle spotykają się na Ukrainie trzy razy w roku. Teraz, po raz pierwszy posta-nowili, aby spotkać się poza Ukrainą, wybrali Polskę, ponieważ tutaj mają wielu swoich wier-nych i chcieliby przyczynić się do takiego porozumienia między Ukrainą a Polską, jakie kiedyś nastąpiło między Polską a Niemcami. Historia naszych narodów ma bowiem wiele rzeczy wspólnych, ale nie zawsze była ona lekka. Obfitowała w wiele tragedii i ludzkich dramatów. Chcemy dążyć do tego, aby dwa braterskie narody odczuwały pewną wspólnotę duchową, religijną, a nawet i wspólnotę interesów. Przeszłości nie da się zmienić, ale na pewno można ją oczyścić.

Impulsem winna być papieska pielgrzymka na Ukrainę.
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Natomiast abp Jan Martyniak, metropolita przemysko-warszawski przypomniał, że „dzisiaj toczy się dialog między Kościołem katolickim a Cerkwią prawosławną, my, jako cząstka wyznania katolickiego, mamy w tej kwestii swoje problemy i zamierzenia. Cerkiew ingeruje w sprawy dru-giego Kościoła, co jest rzeczą wręcz niesłychaną. Obcy Kościół nie może ingerować w sprawy Kościoła katolickiego i dyktować, powtarzam: dy-ktować Stolicy Apostolskiej, co ma robić. Kościół katolicki nigdy nie wtrąca się w wewnętrzne sprawy innego wyz nania, a tymczasem Cerkiew wymaga np. ograniczenia praw naszego Kościoła.

Kardynał Huzar przebywał w Polsce od kilku dni. Od wiedził Lublin, Przemyśl, War szawę i parafię greckokatolic ką w Legnicy. 23.02. zakoń czył wizytę w naszym kraju.@ PAP. 

● 22.02. w kościele Ojców Kapucynów w Krakowie odprawiono Uroczystą Mszą Świętą oraz złożono kwiaty i znicze pod krzyżem-mogiłą powstańców z okazji 236. rocznicy zawiązania konfederacji barskiej. Była ona pierwszym z serii narodowych powstań. Zakończyła się militarną klęską, ale wywarła wielki wpływ na pamięć i świadomość narodową Polaków. Przez lata komunizmu była przemilczana bądź ukazywana przez historyków wyłącznie w negatywnym świetle.

Zawiązana 29 lutego 1768 r. konfederacja miała bronić niezależności Rzeczypospolitej przed rosyjską interwencją. Caryca Katarzyna II za pośrednictwem ambasadora, Repnina praktycznie rządziła w Polsce. Sejm i sejmiki odbywały się w otoczeniu carskich wojsk, a protestujący senatorowie trafiali do aresztu. Powstanie objęło praktycznie całą polską szlachtę i trwało do 1772 r., kiedy zostało stłumione. @R. Motoła, Kraków.

● Sąd Rejonowy w Głogowie skazał księdza z Białołęki na grzywnę w wysokości 500 zł, uznając za niedopełnienie obowiązków związanych ze ślubem konkordatowym. Obyło się bez przepro-wadzania procesu, ksiądz wniósł o dobrowolne poddanie się karze, której wysokość wynegocjo wał z prokuratorem.

Zgodnie z prawem, ksiądz powinien w ciągu pięciu dni przesłać odpowiednie dokumenty do urzędu stanu cywilnego. Ponieważ nie zrobił tego w terminie, próbował ratować sytuację zmieniając datę ślubu w dokumencie. Sprawa wyszła jednak na jaw, bowiem nowożeńcy dostali z USC dokumenty, z których wynikało, że wzięli ślub tydzień później, niż to było w rzeczywistości. 

● Caritas stara się o status organizacji pożytku publicznego, aby mogła korzystać  z ospisu od podatku. Od 1 stycznia każdy może przekazać jeden procent podatku dochodowego od osób fizy cznych na rzecz dowolnie wybranej organizacji pożytku publicznego. W lutym Caritas Polska oraz dwie Caritas diecezjalne: gnieźnieńska i kielecka, złożyły wnioski do Krajowego Rejestru Sądowego o przyznanie im takiego statusu. Decyzja zapadnie najwcześniej na przełomie lutego i marca (termin składania PIT-ów minie 30 kwietnia).
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● 25.02, czyli od Środy Po pielcowej, weszły w życie przepi sy zawarte w polskim tłumacze niu "Ogólnego wprowadzenia do Mszału Rzymskie- go". 

Czynności kapłana

Jedną ze zmian jest zakaz głoszenia  homilii przez świeckich. Homilie zasadniczo powinien głosić sam główny celebrans liturgii, choć może ją zlecić któremuś z koncelebransów. Nie może jed nak głosić homilii duchowny, który nie uczestni czy w danej liturgii, jak to często miejsce, gdy "dyżurny" kaznodzieja głosi homilię podczas wszystkich Mszy św. w kościele danego dnia (najczęściej w niedzielę).

Zalecana jest "lectio continua". Celebrans może, nawet w wypadku uroczystości czy świąt, zdecydować o kontynuowaniu czytań biblijnych, tak aby cykl nie został przerwany.

Zaleca procesjonalne przystępowanie do Komunii św., którą wierni przyjmują klęcząc lub stojąc. Zaleca się, aby wykonali należny gest czci. Przyjmowania Komunii św. do ust lub na rękę, pozostawiono w gestii Konferencji Episkopatu. W Polsce utrzymano praktykę przyjmowania Komunii św. do ust.

Przepisy nieśmiało, ale zezwalają na nieco szersza praktykę udzielania Komunii św. pod obiema postaciami. Obecnie mogą ją przyjmować m.in. usługujący, którzy pełnią swoje funkcje we Mszy św., członkowie zgromadzeń zakonnych w Mszy konwentualnej oraz Mszy zgromadzenia, alumni seminarium, uczestnicy rekolekcji lub zebrania jakiegoś zespołu duszpasterskiego.

Na ołtarzu, przy którym sprawuje się Mszę świętą, nie powinno być tabernakulum. Można je umieścić w prezbiterium, ale poza ołtarzem, albo w jakiejś odpowiedniej kaplicy w kościele. Zale cono też wprowadzenie więcej krótkich chwil milczenia w trakcie liturgii. Zwłaszcza po wysłu chaniu czytań i Ewangelii, po homilii i Komunii św., przed aktem pokuty, po każdym wezwaniu celebransa: "Módlmy się".

W sprawie funkcji przeznaczonych wiernym świeckim "Wprowadzenie" przypomina o:

prowadzeniu śpiewu, 

komentarzach liturgicznych, 

możliwości odczytywania intencji modlitwy wiernych, 

nadzwyczajnym szafarzu Komunii świętej.

Wśród funkcji liturgicznych wyliczeni są także zakrystianie, zbierający ofiary w kościele.

Do celebransa nie należy wykonywanie czy-tań. Powinien to uczynić ustanowiony lektor, albo inne osoby świeckie, nadające się do pełnienia tej funkcji i starannie przygotowane. W razie po-trzeby, gdy liczba przystępujących do Komunii świętej jest znaczna, kapłan "może jednorazowo upoważnić do rozdawania Komunii świętej odpowiednich wiernych".

Ostatni rozdział nowego dokumentu przedsta wia sprawy, którymi powinni się zająć biskupi. W zależności od ich duszpasterskiego osądu i miejs cowych zwyczajów pewnego rodzaju adaptacje są pozostawione kompetencji biskupów diecezjal nych i Konferencji Episkopatów. @KAI 

Tygodnik Katolicki "Niedziela" z datą 29 02. przynosi m.in. takie artykuły: redaktor naczelny ks. Ireneusz Skubiś. „pisze w cotygodniowych roz ważaniach z  cyklu „Sursum corda” o św. Ka-zimierzu - Królewiczu, który „Nie korzystał z przywilejów, jakie płyną ze  sprawowania władzy, lecz pojmował władzę jako służbę bliźniemu”. 

***

Ks. prof. Waldemar Chrostowski. mówi o fil-mie pt. „Pasja” Mela Gibsona „Pamiętajmy, że tu nie chodzi o  legendę, ani o  fikcję, ale o  to, co zdarzyło się naprawdę. To była prawdziwa droga krzyżowa. Warto, by osoby, które uważają się za  szczególnie wrażliwe, uświadomiły sobie, że taki był los Jezusa i że tak właśnie wyglądała Jego męka i  śmierć”. O  kampanii skierowanej przeciw ko filmowi, jeszcze w  trakcie pracy nad nim, pi-sze Włodzimierz Rędzioch w  artykule pt. „Burza wokół »Pasji«”.) Pasji też czytaj str: 

***

Niedziela zamieszcza Orędzie Ojca Świętego „A kto by jedno takie dziecko przyjął w  imię moje, Mnie przyjmuje”. 

***

Lidia Dudkiewicz w artykule pt. „Walczysz o miejsce dla Boga w sercach i umysłach Pola-ków” relacjonuje przyjęcie ks. inf. Ireneusza Sku-bisia - redaktora naczelnego „Niedzieli” do pau-lińskiej Konfraterni przez generała Zakonu o. Izydora Matuszewskiego. 

***

Ks. Paweł Maciaszek w  artykule pt. „Nowe przepisy liturgii Mszy św.” pisze o przepisach zawartych w  polskim tłumaczeniu „Ogólnego wprowadzenia do Mszału Rzymskiego” które właśnie wchodzą w życie. 

.***

„Sprzeciw, jaki w krajach Europy Zachodniej wzbudził apel Jana Pawła II do prawników o niewspomaganie procesów rozwodowych, oma-wia Marian Piłka w  artykule pt. „Skutki rozpa-du rodzin”. 

***

Marian Miszalski w  artykule pt. „Gra na czas - a  czas ucieka” omawia, ze stanowiska pra-wicowego, ogólne założenia planu Hausnera oraz wynikający w nich - jego zdaniem - główny ciężar realizacji jaki poniosą ludzie biedni

***

O nagrodzie św. Maksymiliana Marii Kolbego przyznawanej jednomyślnie przez Katolickie Sto-warzyszenie Dziennikarzy kwartalnikowi „Chris tianitas” i o samym piśmie "Christianitas" pisze Jan Ośko w  artykule pt. „Za bogactwo myśli”. 

***

Halina Skrzypczyńska omawia książkę ks. Mieczysława Malińskiego pt. „Zanim powiesz kocham”, poświęconą niezwykłemu uczuciu  mi-łości, o której napisano wiele piosenek i utworów muzycznych, skromnych wierszy i  wspaniałych poematów, a jednak wielu ludzi nie rozumie tego uczucia, nie potrafi odkryć jego siły budującej. 

***

Z Archidiecezji i Parafii

● 22.02 Abp Józef Michalik odprawił w odre-montowanym Domu Formacyjnym "Collegium Marianum" przy ul. Bpa Pelczara 4 w Przemyślu Mszę świętą dla grupy młodzieży przygotowu jącej się do podjęcia posługi animatora w Ruchu "Światło-Życie". 

● 21. 02. W czytelni głównej biblioteki WSD w Przemyślu, odbyło się połączone posiedzenie Ra-dy duszpasterskiej i Rady społecznej Archidiece-zji Przemyskiej na temat: "Rola wiernych świec kich w życiu Kościoła, ze szczególnym uwzględnie niem duszpasterstwa nauczycieli". Wprowadze nia w dyskusję dokonał abp. Józef Michalik.

● 16-18. 02. W Ośrodku "Nadzieja" w Wybrze-żu k. Dubiecka odbywały się Dni formacji Dusz-pasterskiej kapłanów przygotowujących się do podjęcia samodzielnego administrowania parafią. Uczestniczyło ponad 40 kapłanów z roczników 1990-1993. Podejmowano tematykę prowadzenia kancelarii parafialnej, opieki nad zabytkami oraz dyskutowano nad metodami aktywizacji dusz-pasterskiej wiernych świeckich w różnych gru-pach apostolskich. 

Caritas Polska rozprowadziła 323 tys. Skarbo-nek na wielkopostną jałmużnę. W ubiegłych lat-ach, rokrocznie pozyskiwano w ten sposób ponad 2 mln zł. Akcja "Wielkopostna Jałmużna" prze prowadzana jest głównie wśród młodzieży i ma wymiar edukacyjny i formacyjny. Tuż przed Wiel kanocą Caritas sprzedawać będzie również chleb ki miłosierdzia, baranki wielkanocne, pas-chaliki i kartki świąteczne. W tym roku wszystkie działa nia Caritas związane z Wielkim Postem i Wielka nocą będą realizowane i promowane pod wspól nym hasłem "Wielkanocne Dzieło Caritas". 

W naszej parafii akcja ta nie spotkała się ze zrozumieniem. Z rozprowadzonych ok. 150 skarbonek powróciło ok./ 10 %. 

● W Rzeszowie po 60-letniej przerwie znowu będą regularnie odprawiane msze św. w obrządku bizantyjskim. Pierwsza już w niedzielę o godz. 15 odprawi w kościółku św. Trójcy przy ul. Targo-wej przy Starym Cmentarzu metropolita przemys ko-warszawski abp Jan Martyniak.

Przed wojną grekokatolicy mieli cerkiew w Za lesiu ( k. Rzeszowa, w kierunku Tyczyna) Conie dzielne msze w kościele św. Trójcy będą więc powrotem do tradycji - mówi grekokatolicki ks. Miron Michaliszyn, który w kolejne niedziele bę-dzie przyjeżdżał do Rzeszowa z Krakowa. Jest także kapelanem polsko-ukraińskiego batalionu wojskowego POLUKRBAT.

Z życia Parafii
29. 02. Msze św. 

8.00 + Bronisław Martyński 1 roczn, śmierci

9,30  w intencji Parafii

11,00 ++ Kazimierz, Jadwiga Rybak

Od 1. 03 + Tadeusz Szary - greg

Każdy piątek g. 17,15 Droga Krzyżowa, [image: image8.jpg]


po niej Msza św.  

W Każdą nie dzielę o 16.15  Gorz kie Żale

Po nich ok. 17,00 Msza św. 

w kościołach do jazdowych w każdą niedzielę Gorzkie Ża le po Mszach  św.,

Ofiary zebrane po dczas Gorzkich Żali oraz indywidualne wpłaty na ręce Sióstr Zakonnych przez naczone są na kwiaty do Bożego Grobu. Nadwyżka – na potrzeby kościoła. Dzięki ofiar-ności wiernych, za którą dziękujemy i do której zachęcamy pokrywają one prawie całoroczne wydatki na świece, środki czystości i tym po-dobne rzeczy.

Od Środy Popielcowej posługiwać się bę-dziemy Lekcjonarzem Mszalnym t. II 

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Witold Stawarz 

Korytniki:  25.02. Z. Mucha, 28.02. T.  Srogi

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

Krystyna Dańko, Mariola Banat, Mateusz Sawicki, Anna Ściera, Bronisława Bednarczyk
Korytniki: 

Małgorzata Szpuntowicz, Maria Srogi

Tarnawce: Krystyna Siwiecka, Anna Fenik
Mielnów : Anna Dańko

Chołowice: Maria Szuban
Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30

Msze św. W tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   17,00 

Msze św. W kościołach dojazdowych w do tychczasowych dniach i godzinach połączone z Drogą  Krzyżową. 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 16,00 –17,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Uwaga: Rozliczenie finansowe Komitetu Kościelnego w Korytnik w innym miejscu na

Str:   

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XVI, nakład 360 egz. str. 16. koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 28. 02  2004

Oto Słowo Boże

I  Niedziela Wielkiego Postu 

I Czytanie   (Pwt 26,4-10)

Kapłan weźmie z twoich rąk koszyk i położy go przed ołtarzem Pana, Boga twego. A ty wówczas wypowiesz te słowa wobec Pana, Boga swego: Ojciec mój, Aramejczyk błądzący, zstąpił do Egiptu, przybył tam w niewielkiej liczbie ludzi i tam się rozrósł w naród ogromny, silny i liczny. Egipcjanie źle się z nami obchodzili, gnębili nas i nałożyli na nas ciężkie roboty przymusowe. Wte-dy myśmy wołali do Pana, Boga ojców naszych. Usłyszał Pan nasze wołanie, wejrzał na naszą nędzę, nasz trud i nasze uciemiężenie. Wyprowa-dził nas Pan z Egiptu mocną ręką i wyciągniętym ramieniem wśród wielkiej grozy, znaków i cudów. Zaprowadził nas na to miejsce i dał nam ten kraj opływający w mleko i miód. Teraz oto przyniosłem pierwociny płodów ziemi, którą dałeś mi, Panie. Rozłożysz je przed Panem, Bogiem swoim. Oddasz pokłon Panu, Bogu swemu.

II Czytanie   (Rz 10,8-13)

Cóż mówi Pismo? "Słowo to jest blisko ciebie, na twoich ustach i w sercu twoim". A jest to słowo wiary, którą głosimy. Jeżeli więc ustami swoimi wyznasz, że Jezus jest Panem, i w sercu swoim uwierzysz, że Bóg Go wskrzesił z martwych - osiągniesz zbawienie. Bo sercem przyjęta wiara prowadzi do usprawiedliwienia, a wyznawanie jej ustami - do zbawienia. Wszak mówi Pismo: żaden, kto wierzy w Niego, nie będzie zawstydzony. Nie ma już różnicy między Żydem a Grekiem. Jeden jest bowiem Pan wszystkich. On to rozdziela swe bogactwa wszys tkim, którzy Go wzywają. Albowiem każdy, kto wezwie imienia Pańskiego, będzie zbawiony.

Ewangelia    (Łk 4,1-13)

Jezus pełen Ducha Świętego, powrócił znad Jordanu i czterdzieści dni przebywał w Duchu na pustyni, gdzie był kuszony przez diabła. Nic w owe dni nie jadł, a po ich upływie odczuł głód. Rzekł Mu wtedy diabeł: Jeśli jesteś Synem Bożym, powiedz temu kamieniowi, żeby się stał chlebem. Odpowiedział mu Jezus: Napisane jest: Nie samym chlebem żyje człowiek. 

Wówczas wyprowadził Go w górę, pokazał Mu w jednej chwili wszystkie królestwa świata i rzekł diabeł do Niego: Tobie dam potęgę i wspa niałość tego wszystkiego, bo mnie są poddane i mogę je odstąpić, komu chcę. Jeśli więc upadniesz i oddasz mi pokłon, wszystko będzie Twoje. Lecz Jezus mu odrzekł: Napisane jest: Panu, Bogu swe mu, będziesz oddawał pokłon i Jemu samemu służyć będziesz.  Zaprowadził Go też do Jerozolimy, postawił na narożniku świątyni i rzekł do Niego: Jeśli jesteś Synem Bożym, rzuć się stąd w dół! Jest bowiem napisane: Aniołom swoim rozkaże o Tobie, żeby Cię strzegli, i na rękach nosić Cię będą, byś przypadkiem nie uraził swej nogi o kamień. Lecz Jezus mu odparł: Powiedziano: Nie będziesz wystawiał na próbę Pana, Boga swego. Gdy diabeł dokończył całego kuszenia, odstąpił od Niego aż do czasu.

Rozważanie  
Post to umiejętność rezygnacji z rzeczy dobrej dla lepszej.  Niejeden z palaczy zrezygnowałby z papierosów, gdyby wiedział, że z tej ofiary wyroś-nie np. dom dla dzieci niepełnosprawnych lub powstanie szpital. Niejeden chętnie rzuciłby pie-niądze do skarbony, zamiast przeznaczyć je wód-kę lub wino, gdyby wiedział, że ta ofiara przyczy-ni się do rozbudowy szkoły.

To jest droga, jaką Kościół od starożytności prowadzi swoich wiernych w okresie Wielkiego Postu. Zawsze było to wezwanie do ofiary z ukaza niem konkretnego celu. Kto umie mądrze czynić dobro, potrafi budować wiekopomne dzieła wolnoś-ci ludzkiego ducha, tuż obok zastawio-nych na niego sieci. Wg @ Ks. Edward Staniek
1.03. Poniedziałek

I Czytanie   (Kpł 19,1-2.11-18)

Pan powiedział do Mojżesza: Mów do całej społeczności Izraela i powiedz im: 

Bądźcie świętymi, bo Ja jestem święty, Pan, Bóg wasz! Nie będziecie kraść, nie będziecie kłamać, nie będziecie oszukiwać jeden drugiego. Nie będziecie przysięgać fałszywie na moje imię. Byłoby to zbezczeszczenie imienia Boga twego. Ja jestem Pan! Nie będziesz uciskał bliźniego, nie będziesz go wyzyskiwał. Zapłata najemnika nie będzie pozostawać w twoim domu przez noc aż do poranka. Nie będziesz złorzeczył głuchemu. Nie będziesz kładł przeszkody przed niewido-mym, ale będziesz się bał Boga twego. Ja jestem Pan! Nie będziecie wydawać niesprawiedliwych wyroków. Nie będziesz stronniczym na korzyść ubogiego, ani nie będziesz miał względów dla bogatego. Sprawiedliwie będziesz sądził bliźnie-go. Nie będziesz szerzył oszczerstw między krew-nymi, nie będziesz czyhał na życie bliźniego. Ja jestem Pan! Nie będziesz żywił w sercu nie-nawiści do brata. Będziesz upominał bliźniego, aby nie zaciągnąć winy z jego powodu. Nie będziesz szukał pomsty, nie będziesz żywił urazy do synów twego ludu, ale będziesz miłował bliźniego jak siebie samego. Ja jestem Pan!

Ewangelia    (Mt 25,31-46)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Gdy Syn Człowieczy przyjdzie w swej chwale i wszys-cy aniołowie z Nim, wtedy zasiądzie na swoim tronie pełnym chwały. I zgromadzą się przed Nim wszystkie narody, a On oddzieli jednych [ludzi] od drugich, jak pasterz oddziela owce od kozłów. Owce postawi po prawej, a kozły po swojej lewej stronie. 

Wtedy odezwie się Król do tych po prawej stronie: Pójdźcie, błogosławieni Ojca mojego, weźcie w posiadanie królestwo, przygotowane wam od założenia świata! Bo byłem głodny, a daliście Mi jeść; byłem spragniony, a daliście Mi pić; byłem przybyszem, a przyjęliście Mnie; by-łem nagi, a przyodzialiście Mnie; byłem chory, a odwiedziliście Mnie; byłem w więzieniu, a przy-szliście do Mnie. 

Wówczas zapytają sprawiedliwi: Panie, kiedy widzieliśmy Cię głodnym i nakarmiliśmy Ciebie? spragnionym i daliśmy Ci pić? Kiedy widzieliśmy Cię przybyszem i przyjęliśmy Cię? lub nagim i przyodzialiśmy Cię? Kiedy widzieliśmy Cię cho-rym lub w więzieniu i przyszliśmy do Ciebie? A Król im odpowie: Zaprawdę, powiadam wam: Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili. 

Wtedy odezwie się i do tych po lewej stronie: Idźcie precz ode Mnie, przeklęci, w ogień wiecz-ny, przygotowany diabłu i jego aniołom! Bo by-łem głodny, a nie daliście Mi jeść; byłem sprag-niony, a nie daliście Mi pić; byłem przybyszem, a nie przyjęliście Mnie; byłem nagi, a nie przy-odzialiście mnie; byłem chory i w więzieniu, a nie odwiedziliście Mnie. 

Wówczas zapytają i ci: Panie, kiedy widzieliś my Cię głodnym albo spragnionym, albo przyby-szem, albo nagim, kiedy chorym albo w wię-zieniu, a nie usłużyliśmy Tobie? Wtedy odpowie im: Zaprawdę, powiadam wam: Wszystko, czego nie uczyniliście jednemu z tych najmniejszych, tegoście i Mnie nie uczynili. I pójdą ci na mękę wieczną, sprawiedliwi zaś do życia wiecznego.

2.03. Wtorek I Czytanie   (Iz 55,10-11)

To mówi Pan Bóg: Podobnie jak ulewa i śnieg spadają z nieba i tam nie powracają, dopóki nie nawodnią ziemi, nie użyźnią jej i nie zapewnią urodzaju, tak iż wydaje nasienie dla siewcy i chleb dla jedzącego, tak słowo, które wychodzi z ust moich, nie wraca do Mnie bezowocne, zanim wpierw nie dokona tego, co chciałem, i nie spełni pomyślnie swego posłannictwa.

Ewangelia    (Mt 6,7-15)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Na modlitwie nie bądźcie gadatliwi jak poganie. Oni myślą, że przez wzgląd na swe wielomówstwo będą wysłuchani. Nie bądźcie podobni do nich! Albowiem wie Ojciec wasz, czego wam potrzeba, wpierw zanim Go poprosicie. Wy zatem tak się módlcie: Ojcze nasz, który jesteś w niebie, niech się święci imię Twoje! Niech przyjdzie królestwo Twoje; niech Twoja wola spełnia się na ziemi, tak jak i w niebie. Chleba naszego powszedniego daj nam dzisiaj; i przebacz nam nasze winy, jak i my przebaczamy tym, którzy przeciw nam zawinili; i nie dopuść, abyśmy ulegli pokusie, ale nas zachowaj od złego! Jeśli bowiem przebaczycie ludziom ich przewinienia, i wam przebaczy Ojciec wasz niebieski. Lecz jeśli nie przebaczycie ludziom, i Ojciec wasz nie przebaczy wam waszych przewinień.

3.03. Środa I Czytanie  (Jon 3,1-10)

Pan przemówił do Jonasza po raz drugi tymi słowami: Wstań, idź do Niniwy, wielkiego miasta, i głoś jej upomnienie, które Ja ci zlecam. Jonasz wstał i poszedł do Niniwy, jak powiedział Pan. Niniwa była miastem bardzo rozległym - na trzy dni drogi. Począł więc Jonasz iść przez miasto jeden dzień drogi i wołał, i głosił: Jeszcze czterdzieści dni, a Niniwa zostanie zburzona. 

I uwierzyli mieszkańcy Niniwy Bogu, ogłosili post i oblekli się w wory od największego do najmniejszego. Doszła ta sprawa do króla Niniwy. Wstał więc z tronu, zdjął z siebie płaszcz, oblókł się w wór i siadł na popiele. Z rozkazu króla i jego dostojników zarządzono i ogłoszono w Niniwie co następuje: Ludzie i zwierzęta, bydło i trzoda niech nic nie jedzą, niech się nie pasą i wody nie piją. Niech obloką się w wory, niech żarliwie wołają do Boga! Niech każdy odwróci się od swojego złego postępowania i od nieprawości, którą [popełnia] swoimi rękami. Kto wie, może się odwróci i ulituje Bóg, odstąpi od zapal-czywości swego gniewu, a nie zginiemy? 

Zobaczył Bóg czyny ich, że odwrócili się od swojego złego postępowania. I ulitował się Bóg nad niedolą, którą postanowił na nich sprowadzić, i nie zesłał jej.

Ewangelia    (Łk 11,29-32)

Gdy tłumy się gromadziły, Jezus zaczął mówić: To plemię jest plemieniem przewrotnym. żąda znaku, ale żaden znak nie będzie mu dany, prócz znaku Jonasza. Jak bowiem Jonasz był znakiem dla mieszkańców Niniwy, tak będzie Syn Człowieczy dla tego plemienia. Królowa z Południa powstanie na sądzie przeciw ludziom tego plemienia i potępi ich; ponieważ ona przybyła z krańców ziemi słuchać mądrości Salomona, a oto tu jest coś więcej niż Salomon. Ludzie z Niniwy powstaną na sądzie przeciw temu plemieniu i potępią je; ponieważ oni dzięki nawoływaniu Jonasza się nawrócili, a oto tu jest coś więcej niż Jonasz.

4.03. Czwartek Św. Kazimierza I Czytanie  (Syr 51,13-20)

Będąc jeszcze młodym, zanim zacząłem podróżować, szukałem jawnie mądrości w modlitwie. U bram świątyni prosiłem o nią i aż do końca szukać jej będę. Z powodu jej kwiatów, jakby dojrzewającego winogrona, serce me w niej się rozradowało, noga moja wstąpiła na prostą drogę, od młodości mojej idę jej śladami. 

Nakłoniłem tylko trochę ucha mego, a już ją otrzymałem i znalazłem dla siebie rozległą wie-dzę. Postąpiłem w niej, a Temu, który mi dał mąd-rość, chcę oddać cześć. Postanowiłem bowiem wprowadzić ją w czyn, zapłonąłem gorliwością o dobro i nie doznałem wstydu. Dusza moja wal-czyła o nią i z całą starannością usiłowałem za-chować Prawo; ręce wyciągałem w górę, a błędy przeciwko niej opłakiwałem. Skierowałem ku niej moją duszę i znalazłem ją dzięki czystości; z nią od początku zyskałem rozum, dlatego nie będę opuszczony.

Ewangelia     (Łk 12,35-40)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Niech będą przepasane biodra wasze i zapalone pochod nie! A wy [bądźcie] podobni do ludzi, oczeku-jących swego pana, kiedy z uczty weselnej po-wróci, aby mu zaraz otworzyć, gdy nadejdzie i zakołacze. Szczęśliwi owi słudzy, których pan zastanie czuwających, gdy nadejdzie. Zaprawdę, powiadam wam: Przepasze się i każe im zasiąść do stołu, a obchodząc będzie im usługiwał. Czy o drugiej, czy o trzeciej straży przyjdzie, szczęśliwi oni, gdy ich tak zastanie. A to rozumiejcie, że gdyby gospodarz wiedział, o której godzinie złodziej ma przyjść, nie pozwoliłby włamać się do swego domu. Wy też bądźcie gotowi, gdyż o godzinie, której się domyślacie, Syn Człowieczy przyjdzie.

Rozważanie 

Kazimierz (syna króla Polski Kazimierza Jagiellończyka), umarł jako namiestnik Polski w wieku 26 lat. Syrach opowiada, że jako młody człowiek prosił o mądrość „w modlitwie u bram świątyni”. Świadkowie życia św. Kazimierza opo-wiadali, że w nocy wymykał się z pałacu, aby się modlić przed zamkniętą bramą kościoła. Podobny „do ludzi oczekujących swego Pana”. Tu było źródło wielkiej miłości bliźniego owego królewi-cza. Świadkowie opowiadają, że „wszystko swo je, a także i siebie samego oddał ubogim Chrystu sa”. Mówią o podróżnych, chorych, więźniach i strapionych, a także o wdowach, sierotach i uciś- nionych, dla których „był nie tyle opiekunem i dobroczyńcą, ale ojcem, synem i bratem”. Bronił zwłaszcza wszelkich skrzywdzonych, bronił ich nawet przed własnym ojcem-królem. „Szczęśliwi owi słudzy, których Pan zastanie czuwających!” Dzisiaj niech staje się Kazimierz patronem trudnego, ale koniecznego pojednania między Polakami a Litwinami. 

Jego święto przypada w czasie wielkopostnym świętego przygotowania – moc Paschy Chrystusa może skruszyć serca ludzi zamkniętych w przesz-łości i urazach, aby przebaczali i prosili o przeba-czenie. „Dziś prosimy Ciebie, Panie, Aby przy-kład tego księcia Wzruszył nasze zimne serca I rozpalił je miłością...”@Ks. Michał Czajkowski
5. 03. Piątek I Czytanie   (Ez 18,21-28)

To mówi Pan Bóg: 

A jeśliby występny porzucił wszystkie swoje grzechy, które popełniał, a strzegł wszystkich moich ustaw i postępowałby według prawa i sprawiedliwości, żyć będzie, a nie umrze: nie będą mu poczytane wszystkie grzechy, jakie popełnił, lecz będzie żył dzięki sprawiedliwości, z jaką postępował. Czyż tak bardzo mi zależy na śmierci występnego - wyrocznia Pana Boga - a nie raczej na tym, by się nawrócił i żył? 

A gdyby sprawiedliwy odstąpił od swej spra-wiedliwości i popełniał zło, naśladując wszystkie obrzydliwości, którym się oddaje występny, czy taki będzie żył? Żaden z wykonanych czynów sprawiedliwych nie będzie mu poczytany, ale um-rze z powodu nieprawości, której się dopuszczał, i grzechu, który popełnił. 

Wy mówicie: Sposób postępowania Pana nie jest słuszny. Słuchaj jednakże, domu Izraela: Czy mój sposób postępowania jest niesłuszny, czy ra-czej wasze postępowanie jest przewrotne? Jeśli sprawiedliwy odstąpił od sprawiedliwości, dopu-szczał się grzechu i umarł, to umarł z powodu grzechów, które popełnił. 

A jeśli bezbożny odstąpił od bezbożności, któ-rej się oddawał, i postępuje według prawa i spra-wiedliwości, to zachowa duszę swoją przy życiu. Zastanowił się i odstąpił od wszystkich swoich grzechów, które popełniał, i dlatego na pewno żyć będzie, a nie umrze.

Ewangelia    (Mt 5,20-26)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Jeśli wasza sprawiedliwość nie będzie większa niż uczonych w Piśmie i faryzeuszów, nie wejdziecie do królestwa niebieskiego. 

Słyszeliście, że powiedziano przodkom: Nie zabijaj; a kto by się dopuścił zabójstwa, podlega sądowi. A Ja wam powiadam: Każdy, kto się gniewa na swego brata, podlega sądowi. A kto by rzekł swemu bratu: Raka, podlega Wysokiej Radzie. A kto by mu rzekł: Bezbożniku, podlega karze piekła ognistego. 

Jeśli więc przyniesiesz dar swój przed ołtarz i tam wspomnisz, że brat twój ma coś przeciw tobie, zostaw tam dar swój przez ołtarzem, a najpierw idź i pojednaj się z bratem swoim. Potem przyjdź i dar swój ofiaruj! Pogódź się ze swoim przeciwnikiem szybko, dopóki jesteś z nim w drodze, by cię przeciwnik nie podał sędziemu, a sędzia dozorcy, i aby nie wtrącono cię do więzienia. Zaprawdę, powiadam ci: nie wyjdziesz stamtąd, aż zwrócisz ostatni grosz.

Rozważanie 

Nieustannie trzeba wracać do tych słów. Jezus nie tylko przypomina biblijne przykazanie „Nie zabijaj!”, ale sięga także do jego korzeni: gniew, pogarda, nienawiść... Najgłośniejszym polskim chrześcijanom trzeba przypominać: „Każdy, kto się gniewa na swego brata, podlega sądowi. (...) A kto by mu rzekł ‘Bezbożniku’, podlega karze piekła ognistego.”  @Ks. Michał Czajkowski
6. 03. Sobota I Czyt.  (Pwt 26,16-19)

Mojżesz powiedział do ludu: Dziś Pan, Bóg twój, rozkazuje ci wykonać te prawa i nakazy. Strzeż ich, pełnij z całego swego serca i z całej duszy. Dziś uzyskałeś to, że Pan ci powiedział, iż będzie dla ciebie Bogiem, o ile ty będziesz chodził Jego drogami, strzegł Jego praw, poleceń i nakazów oraz słuchał Jego głosu. A Pan uzyskał to, żeś ty dziś obiecał być ludem stanowiącym szczególną Jego własność, jak ci powiedział, abyś zachowywał Jego wszystkie polecenia. On cię wtedy wywyższy we czci, sławie i wspaniałości ponad wszystkie narody, które uczynił, abyś był ludem świętym dla Pana, Boga twego, jak sam powiedział.

Ewangelia     (Mt 5,43-48)

Jezus powiedział do swoich uczniów: 

Słyszeliście, że powiedziano: Będziesz miło-wał swego bliźniego, a nieprzyjaciela swego bę-dziesz nienawidził. A Ja wam powiadam: Miłujcie waszych nieprzyjaciół i módlcie się za tych, któ-rzy was prześladują; tak będziecie synami Ojca waszego, który jest w niebie; ponieważ On spra-wia, że słońce Jego wschodzi nad złymi i nad dobrymi, i On zsyła deszcz na sprawiedliwych i niesprawiedliwych. 

Jeśli bowiem miłujecie tych, którzy was miłują, cóż za nagrodę mieć będziecie? Czyż i celnicy tego nie czynią? I jeśli pozdrawiacie tylko swych braci, cóż szczególnego czynicie? Czyż i poganie tego nie czynią? Bądźcie więc wy doskonali, jak doskonały jest Ojciec wasz niebieski.

Rozważanie 

 „Miłujcie waszych nieprzyjaciół”, ponieważ oni także należą do tego Boga, który „sprawia, że słońce Jego wschodzi nad złymi i nad dobrymi” i który „zsyła deszcz na sprawiedliwych i niespra-wiedliwych”. A my dyktujemy Bogu, kogo Jego słońce ma ogrzać, a kogo nie, kogo Jego deszcz ma orzeźwić, a kogo nie... Ks. Michał Czajkowski
Pasja

"Pasja" Mela Gibsona – wchodzący na ekra-ny, przy ogromnej reklamie film opowiadający o 12 ostatnich godzinach z życia Pana Jezusa wy-wołuje ogromne kontrowersje. Jedni oskarżają re-żysera o antysemityzm, obawiają się pono wienia nieporozumień miedzy żydami a katolikami, nie-którzy widzowie wychodzili z kina przed zakoń czeniem filmu, nie mogąc znieść scen przemocy.

KAI poprosiła przewodniczącego Komisji ds. Dialogu Religijnego Episkopatu Polski abp. Sta-nisława Gądeckiego o przypomnienie nauczania Kościoła na temat odpowiedzialności za śmierć Chrystusa. 

Tekst jego rozważań zamieszcza w ostatnim numerze „Gość Niedzielny”  

- Chrześcijanie grzeszący są bardziej winni śmierci Chrystusa niż pewni Żydzi, którzy w niej mieli udział - podkreśla abp Stanisław Gądecki.

24.02 w Nowym Jorku opublikowano wspól ne oświadczenie podpisane przez arcybiskupa Paryża kard. Jean-Marie Lustigera (pochodzącego z żydowskiej rodziny ) i prezydenta Światowego Kongresu Żydów WJC rabina Israela Singera. Wyrazili oni pragnienie, aby kontrowersyjny film Mela Gibsona "Pasja" nie doprowadził do podzia-łów między wyznawcami obu religii. 

Kard. Lustiger z dwunastoma innymi bisku pami z Francji przebywa z wizytą w Nowym Jorku na zaproszenie tamtejszej wspólnoty żydowskiej

Dziennik "New York Times" cytuje opinie ośmiu przedstawicieli różnych religii m. in. Katoli cyzmu, prawosławia, baptystów, judaizmu, którzy wskazują na "dziwne", ich zdaniem, odejście od tekstu Nowego Testamentu. W Polsce film wejdzie na ekrany 5 marca. Wg. @KAI 

Pasja po amerykańsku 

Niektórzy na wszystkim potrafią zrobić kasę. W Stanach Zjednoczonych replika, czyli podrób-ka  jednego z gwoździ użytych do przybicia rąk Chrystusa do krzyża staje się najpopularniejszym gadżetem związanym z filmem „Pasja”. Im więcej emocji wokół filmu tym lepsze rokowania na sukces finansowy tej produkcji. Już dziś szacuje się, że w pierwszym tygodniu emisji „Pasja” zarobi ponad 30 mln dolarów. Niesłabnącym powodzeniem cieszą się gadżety związane z filmem. 6,5 Centymetrowy gwoźdź wykonany ze stopu miedzi, cyny i ołowiu zawieszony na rzemyku kosztuje w Stanach Zjednoczonych 17 dolarów za sztukę... Oprócz tego przygotowano łańcuszki, kubki na kawę i koszulki nawiązujące do filmu. Mają one w najbliższym czasie trafić do setek sklepów na terenie całego kraju.
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Franco Zeffirelli słynny włoski reżyser, twórca jednej z najsłynniej szych ekranizacji życia Ch rystusa "Jezus z Nazaretu", (15 Oskarów i 1 wenecki "Złoty Lew",) uznał, że „Pa sja" Gibsona to rzeka krwi i pieniędzy.

Jego wypowiedź opub-likował 26.02. włoski dzien nik "Corrierre della Sera".

- Kto wierzy w chrześ cijańskie objawienie, nie wystarczy mu widzieć Chry stusa rozciągniętego na krzyżu, po przebyciu okro pnych cierpień.- Gibson posługując się starym językiem nie odpowiada na pytanie: dlaczego Jezus cierpiał?

Rozszarpywanie ciała, cierpienie i krew - to obraz jaki zdecydowanie dominuje w "Pasji". - Widząc te sceny będzie się myślało, że wina za cierpienie Chrystusa leży po stronie Żydów.

Włoski reżyser polemizuje również na łamach "Corrierre della Sera" z opinią Vittorio Messoriego, który powiedział, że przy filmie Gibsona wszystkie pozostałe ekranizacje życia Jezusa to "biedni krewni". - W moim filmie, którego aktorzy, czy współtwórcy otrzymali łącznie nagrodę  staraliśmy się sprawiedliwie traktować Żydów i ocalić ich przed zarzutem "bogobójców" - zaznaczył Zeffirelli. - Dzisiaj wracamy do starych zarzutów odnośnie winy i odpowiedzialności za śmierć Chrystusa - dodał ze smutkiem.

Franco Zeffirelli, włoski reżyser filmowy i teatralny głównie pracował za granicą. Szczególną sławę zdobył w Stanach Zjednoczonych. Wysta wiał m.in. "Otella", "Romeo i Julię" czy "Hamlet" na deskach największych teatrów. Międzynaro dową sławę przyniósł mu film "Jezus z Nazaretu" nakręcony w 1977 roku. @KAI 

Mel Gipson  

sprawca tego zamieszania
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Największy współczesny gwiazdor filmów akcji uważany za Australijczyka, do Australii przy-był gdy miał 12 lat. Urodził się w Stanach Zjednoczonych w roku 1956, jako szóste z jedenaś-ciorga dzieci Anny i Huttona Gibsonów.

Mel Gibson początkowo uczęszczał do szkoły katolickiej, nie odpowiadała mu jednak panująca w niej dyscyplina. Zbierał nagany za palenie, bójki i nieprzestrzeganie szkolnego regulaminu, więc wkrótce wylądował w szkole stanowej, gdzie zresztą nie zmienił swego zachowania. Po ukoń czeniu szkoły myślał o dziennikarstwie, ale stało się inaczej.

Początkowo niezbyt poważnie traktował stu-dia aktorskie, został jednak aktorem. W r. 1979 zagrał w filmie „Mad Max”. „W nocy przed zdję-ciami próbnymi upiłem się na przyjęciu, na plan poszedłem skacowany i nieogolony. Wyglądałem jak wyciśnięty grejpfrut i tak się czułem” – wspo mina Gibson. Ale tak właśnie Miller wyobrażał so bie swojego bohatera. Wielki sukces! I kolejne ro le w brutalnych filmach akcji w Hollywood: „Za-bójcza broń przyniosła mu status międzynar- odowej gwiazdy, zapewniającej sukces finanso- wy filmom, w których występuje. Teraz od produ- centów żąda nie mniej niż 25 milionów dolarów.

Stworzył własną firmę produkcyjną „Icon Production”. W niej zrealizował „Człowieka bez twarzy” i superprodukcję „Waleczne serce”, ( dwa Oscary) „Pasję”, realizuje jako jako reżyser i producent. 

Uważa, że najtrudniejszą rolą, jaką kie-dykolwiek przyszło mu zagrać, to rola ojca sied miorga dzieci. Powiedział w wywiadzie: „Dzisiaj jeszcze bardziej odczuwam swoją odpowiedzial-ność jako mąż i ojciec niż kiedykolwiek. Ojciec musi pełnić zarazem funkcję doradcy oraz komen-danta wojskowego. To skomplikowane. Dzieci potrzebują przewodnika, ale jednocześnie nie można zachowywać się jak dyktator, bo inaczej się zbuntują. A najgorzej jest z nastolatkami, to praktycznie nieustanna wojna w okopach.

Pewnego razu Hannah ( córka) zapytała mnie, czy może nosić agrafkę w pępku. Powiedziałem, że nie. Następnie pyta, czy na języku. Zaprzeczyłem, ale nie miałem odwagi zapytać, dlaczego chciała to robić”. Kilka lat później poruszenie w mediach wywołała informacja, że  właśnie Hannah, jego najstarsza córka, wyraziła chęć wstąpienia do klasztoru.

Swoją żonę poznał w 1974 roku, wzięli ślub i ciągle są razem. Małżeństwo z Robyn Moore przyniosło mu stabilizację uczuciową, jest wier-nym mężem i odpowiedzialnym ojcem. Nie zawsze tak było: Po nieprzychylnym przyjęciu „Rzeki”  zaczął pić, wdawał się w bójki, został nawet aresztowany za jazdę po pijanemu i dostał wyrok w zawieszeniu. Na początku lat 90. przeszedł kurację odwykową. Rodzina Gibsonów mieszka w Malibu i tu chodzą do szkoły jego dzieci. Strzeże prywatności swojej i rodziny, niechętnie  udziela wywiadów.

Jest katolikiem. Nie obnosi się demonstracyj nie ze swoją wiarą, ale też nie ukrywa swoich poglądów. Zdecydowane stanowisko w sprawach aborcji, rozwodów, małżeństw homoseksualnych nie przysparza mu popularności w światku Hollywood. Dziennikarze pokpiwają sobie z jego przekonań. Zapowiedź nakręcenia „Pasji” spra-wiła, że prasa, która nie mogła znaleźć jakiegoś skandalu w jego biografii, zajęła się religijnością aktora. 

Ojciec należy do skrajnego skrzydła kato-lickich tradycjonalistów i jest autorem książek i publikacji kwestionujących autorytet papiestwa, ostatnich papieży i Jana Pawła II. Ma kaplicę na terenie swojej posiadłości, nazywaną przez miesz kańców „kaplicą świętego Mela”, w której odpra-wia się Msze po łacinie. Woli uczestniczyć w takiej liturgii, gdyż jest ona Mszą jego dzieciń-stwa. Gibson uznaje Papieża za głowę Kościoła, manifestuje publicznie szacunek dla Jana Pawła II, ochrzcił dzieci w wierze katolickiej i zapisał do szkół katolickich. Wielokrotnie odrzucał też przy-pisywane mu  przez niektóre środowiska żydow-skie zarzuty o antysemityzm. Ożywiona dyskusja wokół „Pasji” jest dyskusją niejako zastępczą, wy-wołaną ostrymi nieraz atakami na film, który do tej pory widziało niewiele osób. Wydaje się, że z oceną filmu należy poczekać do chwili, kiedy trafi do publiczności.

Słownik liturgiczny 

Często spotykamy się ze słowami, których nie rozumiemy. To, co księdzu oczywiste, dla innych wymaga wytłumaczenia. 

Dlatego w Wielkim Poście postaram się wytłu maczyć przynajmniej niektóre słowa częściej uży wane w kościele .  

Akolita ma pomagać kapłanowi i diakonowi. podczas Mszy św.; także udzielać Komunii św. za zezwoleniem celebransa, a w wyjątkowych wy- padkach, wystawić Najświętszy Sakrament do publicznej adoracji wiernych ale nie może udzielać ludowi błogosławieństwa.. 
Akolitat, zgodnie z tradycją Kościoła, jest zarezerwowany dla mężczyzn i udzielany kterykom już starszych lat w Seminarium. 
Alba jest białą szatą, sięgającą do kostek, z długimi rękawami, wywodzi się z dawnej sukni, tzw. tuniki, znanej choćby z obrazów przedstawiających Pana Jezusa i Apostołów. Tradycyjnie sporządzano ją ze lnu. Obecnie także z innych, białych tkanin szlachetnych. Nazwa alba wywodzi się z jej białego koloru. Jest symbolem czystości duszy będącej w stanie łaski uświęcającej.
„Młodszą siostrą” alby jest komeżka, taka krótka alba, używana przez księży i ministrantów.

ampułki używane są od starożytności jako naczyńka na wino i wodę. Zwykle szklane lub kryształowe. Do kompletu należy taca szklana lub metalowa, na której stawia się ampułki. Ampułki wymagają szczególnej troski: trzeba je czasem myć najlepiej octem. Jednak przy nadmiernej trosce, zwłaszcza chłopców, tracą zwykle uszka, a potem  rozpryskują się w kawałki. 

Antyfona i wersety to pojedyncze wiersze, zwykle z  psalmów. Są częste w liturgii. Zawierają myśl religijną, która może pobudzić człowieka do lepszej, głębszej i bardziej pobożnej modlitwy. Do najczęściej spotykanych należą: -„Boże, wejrzyj ku wspomożeniu memu;” „Wspomożenie nasze w imieniu Pana”; „Niech imię Pańskie będzie bło-gosławione” i wiele innych. Wyrażają one nie-zachwianą ufność w pomoc Bożą. 

W brewiarzu zwykle recytuje się je przed i po każdym psalmie. W Polsce bardzo znana jest antyfona maryjna „Pod Twoją obronę”  
Dalmatyka jest szatą używaną przez diakona diakona. Podobnie jak kapłan wkłada ją na albę i stułę. Kiedyś była strojem świeckim, używanym w Dalmacji, od której wzięła nazwę. Była to szata długa i szeroka, nie przepasana, o krótkich i szerokich rękawach. Z czasem uległa skróceniu, przecięto ją z obydwu boków, łącznie z rękawami. Początkowo była koloru białego z czerwonymi, pionowymi pasami, biegnącymi od ramion do dołu, tak z przodu jak i z tyłu. Od XVIII w. kolor jej zaczęto dostosowywać do koloru ornatu. 
Dzwony wywodzą się z Chin. W Europie używane od VI w. Pierwsze dzwony były małe. Pierwsza dzwonnica powstała przy bazylice św. Piotra za czasów papieża Stefana II (+ 757). Potem każdy kościół musiał mieć dzwonnicę. Od VIII w. znany jest obrzęd konsekracji dzwonów. W obrzędzie tym skraplano i obmywano dzwon święconą wodą i namaszczano olejami świętymi, nadając mu imię. Dlatego obrzęd ten nazywano chrztem dzwonu.

Dźwięk dzwonu jest barwny, doniosły, mocny, uroczysty. Według zaleceń Kościoła: winne być uroczyście konsekrowane lub przynajmniej poświęcone i otaczane należytą troską. Uznane zwyczaje i różne sposoby bicia w dzwony, zależnie od celu dzwonienia, należy troskliwie zachować... 
Istnieją specjalne zespoły wielu dzwonów, na których wykonuje się różne pieśni i melodie. Należy starać się, by wszystkie kościoły, kaplice publiczne, były zaopatrzone przynajmniej w jeden lub dwa dzwony, natomiast zabrania się, aby zamiast poświęconych dzwonów używano jakiegokolwiek aparatu lub przyrządu, któryby mechanicznie lub automatycznie naśladował lub wzmacniał głos dzwonów" .
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26.02. rozpoczęto w Polsce kampanię "Dziec ko w sieci", prowadzoną przez funda cję Dzieci Ni czyje. - Akcja jest potrzebna - mówią zgodnie ks. Andrzej Mulka, redaktor naczelny pisma dla dzieci "Promyczek Dobra" i ks. Józef Kloch, twórca katolickiego portalu Opoka. 

Akcja jest potrzebna, żeby rodzice zainte resowali się tym, co robią ich dzieci w internecie, bo mają oni nikłą świadomość tego, na co narażo ne są ich pociechy.

Warto pokazywać dobre witryny w internecie i na nie kierować zainteresowania dzieciaków. Nie stety, w polskim internecie jest ich niewiele. Wielu rodziców nie zna się na inter necie, ale mogą oni popro sić swoje pociechy o szko lenie. - To nie osłabi auto rytetu rodzica, a może się stać pretekstem do roz mowy o niebezpieczeńs twach w sieci.  
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Czy nie lepiej zało żyć filtr albo zabronić dziec ku korzystania z internetu pod nieobec ność dorosłych? ks. Kloch twórca "Opoki". sądzi, że nie: hakerzy i dzieci są najzdolniejszymi użytkowni-kami sieci i proponuje rodzicom taki

"Dekalogu internauty". 

: "Pamiętaj, że za drzwiami internetu nie wszystko jest dobre", 

"Czuwaj nad tym, co robi twoje dziecko; po szerzaj swoją wiedzę" i 

"Stosuj zasadę ograniczonego zaufania w kon taktach internetowych" (dekalog jest dostępny na stronie www.opoka.org.pl).

Należy uświadomić dzieciom, że nie należy podawać, podczas czatów, informacji o sobie i w ogóle mieć dystans wobec tego typu kontaktów.

 W ubiegłym roku 80 proc. dzieci korzystają cych z internetu, wbrew swojej woli trafiło w sieci na materiały pornograficzne. Połowa ankietowa nych otrzymała linki do stron porno, 56 proc. Zo-stało wciągniętych do rozmowy na tematy zwią-zane z seksem, a aż trzy czwarte otrzymało propo-zycje osobistego spotkania. Co czwarte dziecko spotkało się z nieznajomym. @KAI 
Kłopot z budynkiem

Władze Przemyśla już czterokrotnie ogłaszały przetarg na dawny szpital na Lipowicy, który stoi pusty. Pierwsza cena wywoławcza wynosiła 4,9 mln złotych. Stale obniżana zeszła do 2,5 mln, ale chętnych nie ma.

Właścicielem budynków był Urząd Marszał kowski w Rzeszowie. Po wybudowaniu nowego szpitala, przekazał je miastu dla nowo powstałej Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej, w za-mian za działkę w centrum Przemyśla, na placu Joselewicza, gdzie ma powstać Muzeum Narodo-we Ziemi Przemyskiej. Jednak PWSZ budynków nie przyjęła, uznając, że nie stać jej na remont i adaptację  Obiekt nieogrzewany i nieużytkowany (blisko 5 tys. m kw. w budynkach: głównym i gospodarczym, prawie 5 ha ziemi) traci na wartości. Poza tym trzeba do niego dopłacać,  pilnować. 

Wielu mieszkańców Przemyśla uważa, że obiekty na Lipowicy to idealne miejsca na dom pomocy społecznej. Cisza, zdrowe powietrze, wo-kół las, sporo przestrzeni. Ale takiej placówki pewnie tu nie będzie. Najprawdopodobniej po-szpitalne budynki będą zaadaptowane na miesz-kania komunalne, przez Towarzystwo Budownic-twa Społecznego, a przyległy plac przeznaczony na działki pod budownictwo jednorodzinne.
Z dużej chmury ... piasek

Rdzawo-różowy kolor śniegu jaki spadł, także w naszym rejonie, wywołał sporo zaniepokojenia. W powiecie bieszczadzkim powołano nawet sztab kryzysowy, mieszkańcom radzono pić wyłącznie wodę mineralną. Próbki śniegu poddano analizie.  Po badaniach okazało się, że nalot nie jest toksyczny. Badania śniegu wykluczyły zawartość jakiejkolwiek substancji toksycznej. Okazało się, że to pył saharyjski, mikroskopijnej wielkości od jednego do 10 mikrometrów. Dwa lata temu był już taki przypadek na Podkarpaciu Pył jest bardzo lekki, wiatry znad Sahary unoszą go na wysokość kilku kilometrów. Na północy  powietrze schładza się, pył oblepia para wodna, wszystko razem opada z deszczem albo śniegiem
Gorzki smak miodu... 

Cały kraj obiegła informacja, jakoby miód konfekcjonowany, czyli rozlewany przez firmę API-EKO Tomasza Zaremby w Prałkowcach, za-wierał trujące substancje. Natychmiast został on wycofany ze sklepów w sieci Tesco, chociaż jak – również niemal natychmiast – stwierdzono, że nie zagraża on zdrowiu. 

Inspekcja Handlowa w Katowicach wykryła w miodzie wielokwiatowym antybiotyk o nazwie chloramfenikol (polska nazwa: detromecyna), który już dość dawno został wycofany w Polsce i zgodnie z przepisami nie powinno go być w ogóle w produktach spożywczych. Według prezesa Polskiej Fundacji Apiterapii prof. Artura Stojko ilości antybiotyku wykryte w próbkach nie szko-dzą zdrowiu, ale dyskwalifikują miód, w którym środek ten się znajduje. .
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Akademia Przemyska

Niedługo Państwowa Wyższa Szkoła zawodowa w Prze-myślu, zwana popularnie „Akademią Przemyską” zamknie trzeci rok nauczania i wypuści pierwszych absolwentów. Tymczasem w prasie lokalnej informacje o jej istnieniu i dzia-łalności są więcej niż szczupłe. Wprawdzie „Wieści” to najmniej odpowiednie miejsce na poruszanie tego typu tema-tów, ale ktoś to powinien zrobić...  

Po zaprezentowaniu krótkiej historii szkolnictwa wyższe-go w Przemyślu ( przedruk z b. dobrej strony internetowej:( PWSZ Przemysl ) zamieszczę rozmowę z prof. Jerzym Bartmińskim dyrektorem Instytutu Polonistyki. 

Tradycje akademickie Przemyśla 

sięgają początku XV w., gdy przy katedrze obrządku łacińskiego powstała szkoła kapitulna (katedralna), kierowana przez rektora wyznacza nego przez Akademię Krakowską. Do połowy XVI stulecia była ona jedyną na terenie rozległej diecezji przemyskiej placówką szkolną wyżej zorganizowaną. 

W 1654 r. jezuitom udało się uruchomić w Przemyślu nowe kolegium zakonne. Nie ozna-czało to wprawdzie likwidacji szkoły katedralnej, ale obniżenie jej rangi do poziomu szkoły trywialnej, która w takiej postaci funkcjonowała aż do I rozbioru Polski. Natomiast wspomniane , kolegium szkolne (akademia) jezuitów rozrosło się do jednego z największych tego rodzaju zakładów edukacyjnych dawnej Rzeczypospolitej. W połowie XVIII w. dzięki wydatnej pomocy biskupa Wacława H. Sierakowskiego zostało ono znacznie rozbudowane i stanowiło w owym czasie prężne środowisko naukowo-kulturalne, zatrudnia jące 9-10 profesorów, dysponujące też własną drukarnią, biblioteką i sceną teatralną. 

W 1687 r. powstało w Przemyślu Seminarium Duchowne, erygowane przez biskupa Jana Zbąs-kiego, prowadzone przez zakon misjonarzy. Po-dobne, studia zakonne prowadzili też dominikanie i reformaci w obu przemyskich klasztorach. 

Kolegium jezuickie zostało w 1773 r. Zniesio-ne i zamienione przez rząd austriacki na 6-klaso-wego gimnazjum państwowe. Podobny los spot-kał 10 lat później seminarium duchowne. W gim-nazjum przejściowo utrzymano język wykładowy łaciński i profesorów eksjezuitów, z kierownikiem ks. Gadowskim. W 1789 r. wprowadzono już nie-miecki język wykładowy i nauczycieli świeckich, którymi kierował mianowany przez władze dyrektor. 

W 1820 r. otwarto w Przemyślu kolejne 2 instytuty o charakterze szkół wyższych, semina-rium duchowne oraz zakład filozoficzny, rodzaj studiów pośrednich między gimnazjum a uniwer-sytetem. Językiem wykładowym była początkowo łacina, zastąpiona w 1824 r. językiem niemieckim. Dyrektorem zakładu został ks. Faygiel, jedno-cześnie rektor polskiego seminarium duchowne-go. Po nim funkcję tę sprawował w latach 1826-1847 greckokatolicki bp I. Śnigurski. Słuchacze kursów filozoficznych cieszyli się prawami aka-demickimi. Listę szkół wyżej zorganizowanych w okresie rozbiorów uzupełniło jeszcze seminarium nauczycielskie żeńskie, założone w 1870 r.

Kolejny etap w rozwoju przemyskich aspiracji akademickich zapisało powołane w 1909 r. Towa-rzystwo Przyjaciół Nauk. Jego głównie zasługą było utworzenie odpowiedniej infrastruktury aka-demickiej w mieście w postaci takich instytucji, jak Muzeum (dziś Muzeum Narodowe Ziemi Prze myskiej), Archiwum Miejskie (dziś Archiwum Państwowe), Biblioteka i Wydawnictwo Nauko-we, a w latach 70-tych XX w. - Zakład Fizjo-grafii i Arboretum w Bolestraszycach. Od począt-ku swojego istnienia TPN wydaje periodyk naukowy "Rocznik Przemyski", zajmujący się wie loma problemami, osobne pismo jakby medyczne ("Acta Medica Premisliensia") oraz szereg publi-kacji w ramach serii wydawniczej "Biblioteka Przemyska". 

Do grona placówek na poziomie szkół wyższych zaliczyć też trzeba filie i zamiejscowe oddziały kilku szkół wyższych, uruchomione w Przemyślu w latach 70-tych; wszystkie okazały się jednak efemerydami. Pierwszą prywatną szkołą wyższą, która na dłużej zadomowiła się w Przemyślu, jest uruchomiona 6 lat temu Wyższa Szkoła Administracji i Zarządzania.  Utworzona 1 czerwca 2001 r. Państwowa Wyższa Szkoła Za-wodowa, humanistyczna uczelnia z klasycznymi dla takiego profilu kierunkami najpełniej na-wiązuje do zarysowanych tradycji - także przez fakt umiejscowienia w zabytkowym pałacu Lubomirskich na przemyskich Bakończycach. 

Władze Uczelni

Stanowi Senat Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Przemyślu:
prof. dr hab. Jan Draus (rektor, przewodni czący Senatu) 

prof. dr hab. Jerzy Bartmiński (dyrektor Insty tutu Polonistyki) 

prof. dr hab. Stanisław Szczur - przedstawiciel Uniwersytetu Jagiellońskiego 

dr hab. Zdzisław Budzyński, prof. PWSZ (dy rektor Instytutu Historii i Archiwistyki) 

dr Jan Malczewski (dyrektor Instytutu Polityki Regionalnej),  8 doktorów,  pranz:

mgr Jan Musiał, kanclerz 

Renata Stoczko, kwestor 

Katarzyna Szal, student 

Witold Barna, student 

I Konwent Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Przemyślu w składzie: 
mgr Adam Łoziński - przewodniczący, Towa-rzystwo Akademii Przemyskiej 

prof. dr hab. Bohdan Macukow – przedsta-wiciel Ministra Edukacji Narodowej i Sportu 

prof. dr hab. Adam Czudec - przedstawiciel Uniwersytetu Rzeszowskiego 

prof. dr hab. Jan Draus - rektor PWSZ w Prze-myślu 

prof. dr hab. Stanisław Szczur - przedstawiciel Uniwersytetu Jagiellońskiego 

mgr Jan Musiał - kanclerz PWSZ w Przemyś- lu oraz przedstawiciele:  wojewody podkarpac-kiego, Towarzystwa Akademii Przemyskiej, To-warzystwa Akademii Przemyskiej, Niezależnego Forum Biznesu, Starostwa Powiatowego, Rady Miejskiej Przemyśla 

Kierunki studiów

PWSZ, ma trzy kierunki studiów: polonistykę, historię z archiwistyką i politykę regionalną. Niedługo skończy trzeci rok istnienia. 

Na bezpłatnych studiach dziennych i zaocz nych za nie niezbyt wygórowaną odpłatnością. Oferuje możliwość uzyskania stypendiów: socjal nego i za wyniki w nauce. Działają koła naukowe (zdaniem prof. Bartmińskiego prężne, nie ustępu- jące w niczym podobnym na innych wielkich uczelniach ) oraz - z inicjatywy samorządu studen ckiego - klub uczelniany AZS, a w przyszłości powstanie chór akademicki. 
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Wizerunek Uczelni 

Rozmowa z prof. J. Bartmińskim

Panie profesorze Niedawno mieliście wizytację z Ministerstwa. Przeszła jakoś tak cicho, bez echa w prasie. 

To była bardzo ważna wizytacja: Państwowa Komisja Akredytacyjna ( popularnie PAKA), to urzędowe ciało działające przy ministerstwie, które ocenia poziom kształcenia w różnych szkołach wyższych, zwłaszcza w Państwowych Wyższych Szkołach Zawodowych, których w ostatnich latach powstało 25.  Jest to ważne o tyle, że fama głosi, iż niektóre z tych szkół zostaną zlikwidowane, bo jest ich za dużo w stosunku do malejącej, w tej chwili, liczby młodzieży.  

Myśmy w Przemyślu przygotowywali się do tej wizyty już od wakacji, od sierpnia, gdy została zapowiedziana. Przygotowaliśmy „raport samo- oceny”, zatwierdzony przez Senat we wrześniu, wysłany do Warszawy. Czekaliśmy na przyjazd Komisji. Przyjechała 14 stycznia w czterooso-bowym składzie: jako przewodniczący prof. Sylwester Dworacki z Poznania, prof. Piotr Kowal ski z Krakowa, prof. Joanna Pyszny z Wrocławia oraz p. mgr Krystyna Rogowska z Ministerstwa. 

Sprawdzali, czy ten duży, liczący ponad 40 stron dokument, opisujący sytuację Szkoły, a szczególnie jednego kierunku, Polonistyki, odpo-wiada prawdzie. Badali, jaka jest kadra, program, pomieszczenia, biblioteka, studenci. Oceniali nas wielostronnie: hospitalizowali zajęcia, rozmawiali ze studentami, rektorem, kanclerzem, całym kolegium rektorskim. Było odrębne spotkanie z pracownikami, odrębne, bez naszego udziału, ze studentami.  Padło wiele pytań. W przysłanej po dwóch tygodniach ocenie wypadliśmy – nie to, że dobrze:  Bardzo dobrze! 

Dokument jest aktualnie jeszcze czytany i analizowany. Ustosunkowaliśmy się do uwag w nim zawartych. Z pochwałami nie polemizujemy, przyjęliśmy je z należną skromnością i  satysfak cją. Parę usterek postaramy się usunąć. Atmosfera w naszym środowisku jest bardzo dobra, by tak rzec - rozwojowa.

Jako dyrektor Instytutu Polonistyki chcę pod-kreślić, że sam fakt, iż ta Komisja miała przy-jechać podziałał mobilizująco na środowisko: I kanclerz  p. mgr Jan Musiał, i rektor prof. Jan Draus i dr Jan Malczewski, kierujący remontem Kolegium Nowego, bardzo się postarali i w efek cie tzw. Nowe Kolegium (faktycznie stary inter-nat) zostało świetnie przygotowane i wyremonto-wane: Sale mają nowe wyposażenie, stoliki, krzesła, tablice, rzutniki, kserokopiarka,  kompu-tery, rzutnik multimedialny, laptop. Jest trochę mało książek, to nasz najsłabszy punkt. Ale nie-stety - wykonano pod naszym adresem gest złoś-liwy, ponieważ biblioteka polonistyczna Kole-gium Nauczycielskiego przy ul. Łukasińskiego 12, a której korzystaliśmy przez dwa lata i która po zawieszeniu naboru polonistycznego w Kole-gium, normalnym trybem powinna być przeka-zana nam, czyli tym, którzy w Przemyślu dalej polonistów kształcą (nie chcę wymieniać nazwisk decydentów), została oddana komu innemu,  bib-liotece pedagogicznej. Zostaliśmy potraktowani po macoszemu, bardzo nieżyczliwie. 

Ale sami już kupiliśmy sporo książek, przy-wozimy książki z naszych zbiorów prywatnych i  robimy kserokopie, tak, że studenci mają co czytać. 

Duży księgozbiór dostaliśmy od p. Jana Cara z Warszawy, prawie 20 tysięcy książek. Przywieź liśmy już do Przemyśla 11 tysięcy, niestety pre-zydent Przemyśla, który zobowiązał się do końca roku znaleźć dla tego zbioru pomieszczenie, dotąd tego nie zrobił. Kiedy w roku 1996 decydowałem się pomóc  Przemyślowi w tworzeniu wyższej uczelni w moim rodzinnym mieście, miałem na-dzieję że będzie ona  oczkiem w głowie miejsco-wych władz. Z niedowierzaniem przyjmuję wia-domości, że tak niestety nie jest, troska tych władz o naszą uczelnię jest zbyt mała. A przecież Szkoła służy miejscowej młodzieży, daje jej szansę bezpłatnych studiów wyższych, nobilituje miasto, a całe  przemyskie społeczeństwo wiele na tym zyskuje. Za te miejsca pracy płaci ministerstwo z zewnątrz. 

Powtarzam: w ocenie Komisji Akredytacyjnej wypadliśmy bardzo dobrze. Mam osobistą satys-fakcję, bo wysoko ceniono program, który sam układałem. Dobra jest cała nasza kadra: mamy 10 pracowników, tak, jak przepisy wymagają: 4 doktorów habilitowanych i 6 doktorów, a co szczególnie cieszy, 4 z nich jest „przemyskiego chowu” . To dr Andrzej Juszczyk, mój zastępca, pra-cujący też na UJ., dr Agnieszka Kluba, pra-cująca też w Instytucie Badań Literackich w War-szawie, dr Dorota Chudy z wnuczka mojego są-siada z Kruhela Małego, Józefa Mielnika.  I  świeżo upieczony doktor, Małgorzata Wilgucka,  która doktorat obroniła już w lutym 2004.  

To jest nadzieja i przyszłość przemyskiej polo-nistyki. W Przemyślu środowisko polonistyczne rośnie. Mamy też osiągnięcia i plany wydawnicze: na podstawie  umowy z prof. Z. Budzyńskim re-daktorem „Rocznika Przemyskiego” nasi pracow-nicy drukują w „Roczniku” swoje prace, Komisja odnotowała to z uznaniem. Studenci powiedzieli Komisji, że dobrze się u nas czują. Niektórzy chcą po licencjatach iść do pracy, wielu jednak myśli kontynuacji studiów na poziomie magisterskim. W najbliższym czasie zdecydujemy, czy uda się to zorganizować na miejscu, może za niewielką od-płatnością, może pod patronatem UMCS, czy chętni będą musieli wyjechać na bardziej kosztow ne (choć zapewne ciekawsze) studia magisterskie do któregoś z zaprzyjaźnionych  uniwersytetów, do  Krakowa, Lublina czy Rzeszowa. 

Rozmawiał red Ks. BS

Drogie Dzieci ! 

Wiele lat temu, w każdym numerze „Wieści” była rybryczka „Tylko dla dzieci”, a w niej wiele rebusów, zgadywanek, rysowanek.  Za każde prawidłowe rozwiązanie były nagrody. 

Ciekaw jestem, czy dałoby się odnowić ten dawny zwyczaj? Zobaczymy. Kto odgadnie te dwa rebusy i rozwiązanie dostarczy na plebanię - otrzyma na-grodę.  Jaką ? Zobaczymy ile będzie odpowiedzi. 

Wieści z Gminy

Ważne dla Rolników

Wnioski o wpis do ewidencji producentów

i o przyznanie płatności bezpośrednich

do gruntów rolnych.

Od 9 lutego 2004 roku Agencja Restruktury-zacji i Modernizacji Rolnictwa przyjmuje wnioski o wpis do ewidencji producentów. 

Wpis do ewidencji producentów 

to warunek uzyskania dopłat obszarowych i innych form finansowego wsparcia gospodarstw w ramach Wspólnej Po-lityki Rolnej. Wpis taki następuje na podstawie prawidłowo wypełnionego wniosku, złożonego w biurze powiatowym ARiMR nie później niż 21 dni przed złożeniem pierwszego wniosku o płat-ności bezpośrednie. W wyniki wpisu Agencja na-da podmiotowi 9-cyfrowy numer identyfikacyjny, charakteryzujący go w centralnej bazie danych.

Wniosek o płatności bezpośrednie do gruntów rolnych (brak w chwili obecnej ostatecznej wersji) służy do ubiegania się o przyznanie jednolitej płatności obszarowej (podstawowej). Wniosek powinien być złożony od 15 kwietnia do 15 czerwca 2004r. w biurze powiatowym ARiMR. Płatności bezpośrednie przysługują posiadaczowi gospodarstwa rolnego, o minimalnej powierz chni 1 ha gruntów rolnych, utrzymywanych w dobrej kulturze rolnej. Powierzchnia ta musi się składać z działek rolnych o powierzchni nie mniej szej niż 10 arów, przy czym za działkę rolną uwa ża się zwarty obszar gruntu rolnego, na którym jest prowadzona jedna uprawa, wchodzący w skład gospodarstwa rolnego.

Płatności obszarowe przysługują do:gruntów ornych, pastwisk, łąk, sadów, upraw wielo-etnich. Powierzchnie niekwalifikowane: lasy, tereny za budowane, tereny komunikacyjne,stawy, drogi, rowy

System rent strukturalnych

Zakłada się, że system rent strukturalnych zo stanie uruchomiony w ramach Programu Rozwo ju Obszarów Wiejskich (PROW) od dnia akcesji Polski do Unii Europejskiej. Renty strukturalne mają zachęcać rolników do zaprzestania prowa dzenia działalności rolniczej w wieku przedemery talnym i przekazania posiadanych gospodarstw rolnych oraz zapewnić im wystarczające źródło dochodu po zaprzestaniu tej działalności. Rolnik może otrzymywać takie świadczenie przez 10 lat.

Uczestnikiem programu będzie rolnik prowa dzący na własny rachunek działalność rolniczą w gospodarstwie będącym jego własnością lub współwłasnością jego małżonka, który:

· ukończył 55 lat,

· prowadził działalność rolnicza na własny ra-chunek w gospodarstwie rolnym przez co naj-mniej 10 lat przed złożeniem wniosku o rentę strukturalną i w tym okresie podlegał ubezpiecze- niu społecznemu rolników z mocy ustawy przez co najmniej 5 lat,

· podlegał ubezpieczeniu społecznemu rolni-ków z mocy ustawy w dniu złożenia wniosku o rentę strukturalną,

· przekazał posiadane gospodarstwo rolne,

· zaprzestał towarowej działalności rolniczej.

Planowany wymiar świadczenia

to 210 -440 % kwoty najniższej emerytury wypłacanej przez  KRUS.

Ustawodawstwo weterynaryjne

Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Rozwo-ju Wsi z dnia 9 października 2003 r. w sprawie zakresu i sposobu prowadzenie dokumentacji le-karsko – weterynaryjnej oraz sposobu prowadze-nia książki leczenia zwierząt, nakłada na właści-cieli zwierząt obowiązek posiadania w gospo-darstwach książek leczenia zwierząt oraz doku-mentacji potwierdzającej nabycia produktu lecz-niczego.

WZÓR  KSIĄŻKI  LECZENIA  ZWIERZĄT  GOSPODARSKICH

Imię i nazwisko lub nazwa posiadacza zwierząt .....

Adres gospodarstwa, w którym utrzymywane są zwierzęta .....

Gatunek zwierząt .....

Data rozpoczęcia dokonywania wpisów .....

Data zakończenia dokonywania wpisów .....
	Lp.
	Data wyko nania czyn ności lekar sko – wete rynaryjnej
	Opis leczonego zwie rzęcia lub grupy zwie rząt (rasa, wiek, płeć, nr kolczyka, ilość, grupa wiekowa, nr kojca)
	Nazwa i ilość zasto sowanych lub prze pisanych na receptę produktów lecz niczych oraz okres ich stosowania
	Okres karencji dla produktów lub tkanek jadalnych pozyskiwanych od leczonego zwierzęcia
	Podpis i pie częć lekarza weterynarii

	1
	2
	3
	4
	5
	6


Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rol-nictwa przypomina rolnikom o konieczność zna kowania trzody chlewnej. Lekarze wolnej prakty ki nie będą wystawiać świadectw zdrowia zwie-rzętom nie oznakowanym. Wymóg ten będzie bez względnie egzekwowany od dnia 15 marca 2004r. 

OGŁOSZENIE

V Podkarpacka Olimpiada      Tenisa Stołowego – 2004

W dniach 9-11 marca 2004 roku tj. od wtorek do czwartku w sali gimnastycznej w Krasiczynie odbędą się eliminacje gminne do „V Podkarpac kiej Olimpiady Tenisa Stołowego – 2004”.

Patronami imprezy na szczeblu województwa są Wojewoda Podkarpacki, oraz Marszałek Woje wództwa Podkarpackiego, natomiast na szczeblu gminy – Wójt Gminy Krasiczyn.

W zawodach mogą brać udział mieszkańcy naszej gminy. 

Zgłoszenia przyjmowane będą do dnia 8 mar ca 2004 r. w sali gimnastycznej w Krasiczynie u p. Marka Kuźmieka i p. Ryszarda Walczaka w godzinach pracy, oraz w UG Krasiczyn, pok. Nr 10 (Tomek Pankiewicz). 

Losowanie par odbędzie się w dniach rozgry wania zawodów.

Podczas trwania zawodów należy posiadać obuwie sportowe, dokument stwierdzający tożsa mość, oraz własną rakietkę do tenisa stołowego.

System współzawodnictwa:

Zawody przeprowadzone będą w grach indywidualnych do 3 wygranych setów (set do 11 i po 2 zagrywki)

Współzawodnictwo rozgrywane będzie w pięciu grupach wiekowych dla dziewcząt i chłopców, oraz kobiet i mężczyzn.

I GRUPA WIEKOWA:

do lat 14 (urodzeni po dniu 01-01-1990);

(wtorek – 9 marca, godz. 10,00)

II GRUPA WIEKOWA:

Od 15 do 20 lat (urodzeni od 01-01-1984 do dnia 31-12-1989);

(środa – 10 marca, godz. 10,00)

III GRUPA WIEKOWA:

Od 21 do 45 lat (urodzeni od 01-01-1959 do dnia 31-12-1983);

(czwartek – 11 marca, od godz. 15,00)

IV GRUPA WIEKOWA:

Powyżej 45 lat (urodzeni przed 31-12-1958);

(czwartek – 11 marca, od godz. 15,00)

V GRUPA – NIEPEŁNOSPRAWNI – bez podziału na grupy wiekowe.

(czwartek – 11 marca, od godz. 15,00)

Nagrody: za zajęcie pierwszych miejsc w po szczególnych grupach przewidywane są symboli czne nagrody rzeczowe, a za miejsca drugie – dyplomy.

Do zawodów powiatowych kwalifikują się zdobywcy 2-óch pierwszych miejsc z każdej gru py wiekowej.

Gminny Organizator Sportu

Ryszard Walczak

Zebranie wiejskie

Protokół z zebrania wiejskiego wsi Śliwnica odbytego w dniu 15.02.04 godz.14.

Zebranie otworzył sołtys wsi Martyński Euge niusz w drugim terminie o godz.14,30.Obecnych 15 mieszkańców.

Przedstawił planowany porządek zebrania:

1. Omówienie spraw związanych z gospodar- ką leśną i wycinką drzew.

2. Sprawa budynku i działki po zmarłej p. Ka-tarzynie Chyłek (sprawa sprzedaży).

3. poprawki do planu dochodu i wydatków wsi Śliwnica – podział środków.

4. Sprawy różne.

 Poinformował o wydatkach finansowych proponowanych na rok 2004.

Następnie głos zabrał radny wsi Śliwnica p. Holicki Józef, przedstawiając zakres prac na rok 2004, dotowanych z finansów Gminy.

Podział środków:

- zalesienie i pielęgnacja     
1.100,-

- zakup sadzonek                 
2.000,-

- operat leśny                       
1.000,-

- wycinka  sanitarna               
   200,-

- straż pożarna                     
1.500,-

- świetlica sprzęt                 
1.000,-

- przepust i żwirowanie      
1.200,-

- odszkodowanie                 
1.000,-

- dokumentacja                   
2.400,-

- nadzór inspektorski             
   300,-

wykonanie zadania (oświetlenie)  
2.600,-

Uchwała została poddana pod głosowanie. Za głosowało 13 osób przy 2 głosach wstrzymują cych. W następnym punkcie sołtys poruszył spra-wę sprzedaży budynku po zmarłej p. Katarzynie Chyłek.   

W głosowaniu jawnym jednomyślnie miesz-kańcy wsi Śliwnica wyrazili zgodę na sprzedaż budynku wraz z działką 4 arową , dla państwa Monika i Marcin Rusin zam. Śliwnica 77a, pod warunkiem, że środki pozyskane ze sprzedaży w/w mienia zostaną przeznaczone na inwestycje w miejscowości wsi Śliwnica. Zobowiązuje się uregulowanie stanu prawnego, jak też dokonania podziału nieruchomości.

Na tym protokół zakończono i podpisano

POBÓR DO WOJSKA 2004 

Zbliża się pobór do wojska rocznika podstawo wego 1985, oraz roczników starszych, które nie zgłosiły się w poprzednim okresie. Na naszym te-renie mamy 4 osoby, które nie mają uregulowa-nego stosunku do służby wojskowej (nie zgłosiły się do rejestracji przedpoborowych). W związku z powyższym w stosunku do osób tych będą wy-ciągnięte konsekwencje zgodnie z ustawą o pow-szechnym obowiązku obrony RP. 

Przypomina się osobom nie posiadającym do-kumentu tożsamości o konieczności ich wyro-bienia. 

W tym roku Powiatowa Komisja Lekarska w Przemyślu odbędzie się w dniach 12 marca (pią-tek) i 15 marca (poniedziałek) w hali sportowej w Przemyślu przy ul. Mickiewicza 30. Powiatowa Komisja Poborowa natomiast zaplanowana jest dla naszej gminy w dniu 5 kwietnia 2004 roku. W tym roku do Powiatowej Komisji Poborowej ma się stawić 2 kobiety z terenu naszej gminy.

Wieści z OSP

21 lutego 2004 roku odbyło się zebranie spra-wozdawcze OSP Krasiczyn, na którym podsumo-wano działalność OSP za 2003 rok. 

Na zebranie zostali zaproszeni goście z Ko-mendy Miejskiej PSP w Przemyślu, oraz Zarządu Terenowego OSP RP, a także Wójt Gminy Kra-siczyn, Przewodniczący Rady Gminy Krasiczyn i Prezes Zarządu Gminnego OSP Józef Zwoliński. W trakcie zebrania przyjęto 2 nowych druhów. Udzielono absolutorium dla obecnego zarządu. 

Zaproszeni goście podkreślili wzorową służbę OSP Krasiczyn na rzecz społeczeństwa, jak rów-nież zaoferowali swoją pomoc w zakresie szkoleń oraz działań bojowych. Wójt Gminy przedstawił możliwości gminy pod względem finansowania OSP.

Po zebraniu delegacja z OSP Krasiczyn wrę-czyła dyplom, wraz z symbolicznym upominkiem za 80-letnią służbę dla OSP Krasiczyn panu Aleksandrowi Staroniewiczowi. Pan Staroniewicz jest zapewne jednym z najstarszych strażaków w Polsce. Może o tym świadczyć fakt, iż Związek Straży nie przewiduje odznaczeń za tak długą służbę. Zarówno zebranie jak i wręczenie nagrody p. Staroniewiczowi została udokumentowana przez rzecznika prasowego Komendy Miejskiej PSP p. Zdzisława Wójcika .

Sprawozdanie finansowe Rady Kościelnej w Korytnikach

	Lp.
	Tytuł wpłaty i wypłaty
	Przychód w zł
	Rozchód w zł
	Saldo
	Uwagi

	
	
	
	
	Ma 
	Winien
	

	1
	Stan kasy na 01-01-2003
	-
	-
	-
	1995
	-

	2
	Dopłata do malowania kościoła w 2002 roku
	-
	1800
	-
	-
	-

	3
	Dopłata do organisty za 2002 rok
	-
	120
	-
	-
	-

	4
	Inne wydatki za 2002 rok
	-
	75
	-
	-
	-

	5
	Dochód w 2003 roku (kolęda + ofiary mieszkańców)
	5835
	-
	3840
	-
	-

	6
	Opłata za złocenie 4 żyrandoli (podatek VAT + żarówki, itp.)
	-
	625
	3215
	-
	-

	7
	Dopłata do organisty za 2003 rok
	-
	635
	2580
	-
	-

	8
	Opłaty związane z dokumentacją remontu zakrystii  + inne wydatki (wg rachunków)
	-
	466
	2114
	-
	-

	9
	Inne wydatki poniesione w związku z utrzymaniem kościoła 
	-
	360
	1754
	-
	-

	10
	Zapłata za wykonanie stołu mszalnego i ambonki.
	-
	-1000$ USA ofiarę na ten cel przekazała Pani J. Karnas.

	11
	Ofiara z kolędy w 2004 roku
	2810
	-
	             4564-


Sprawozdanie sporządził Komitet Kościelny w Korytnikach

WYKAZ   OSÓB

które złożyły ofiary na zakup kwiatów w  związku z odpustem w Korytnikach w 2003 roku

	WPŁATY
	
	
	
	
	

	Z róży P. S. Wojciechowskiej
	69 zł
	
	A. Szpytman
	15 zł
	

	Z róży Pani T. Fenik
	60 zł
	
	D. Dzimira
	15 zł
	

	- A. Pilch
	30 zł
	
	Z. Zapołoch 
	15 zł
	

	- M. Wieczorek
	30 zł
	
	E. Wojciechowska
	15 zł
	

	- M. Kondracka
	30 zł
	
	B. Hamryszczak
	15 zł
	

	- M. Szpytman
	30 zł
	
	M. Slisz
	15 zł
	

	- B. Bednarz
	30 zł
	
	J. Sura
	15 zł
	

	- T. Fugowska
	20 zł
	
	M. Podgórska
	15 zł
	

	- T. Sawicka
	5 zł
	
	B. Karpińska
	15 zł
	

	- A. Dziukiewicz
	15 zł
	
	RAZEM:
	469 zł
	

	- Z. Jurkiewicz
	15 zł
	
	
	
	

	WYDATKI:
	Zakup kwiatów na odpust 
	320 zł
	

	
	Pranie obrusów
	50 zł
	

	
	Zakup oleju i ozdób choinkowych
	55 zł
	

	
	Zakup kwiatów wielkanocnych
	60 zł
	

	
	RAZEM:
	485 zł
	


Wieści z Gminy
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